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Wielki obrachunek polityczny 


z oKazji dysKusji nad prowizorjum budżetowem 


Pełna nienawiści mowa pos. Głąbińskiego -- P. P. S. w opozycii 
dekretu prasowego odesłaną do Komisji konstytucyjnej 


Sprawa 


Wrażenia ogólne 


Wczorajsze całodzienne posie- 
dzenie sejmu, zakończane dopiero 
o godzinie 9 wieczorem, poświęcc- 
ne było całkowicie dyskusji nad 
expose budżetowem ministra Cze- 
chowicza, Dyskusję tę poprze- 

/ dził tylko krótki, ale charakterysty 
czny wst, odkładający losy de- 
kretu prasowego na całe dwa tygo- 
dnie, 

Dobrze się stało, że do zasadni. 
czej sprawy walki o wolmość sło- 
wa í prasy, nie przyczepiono, jak 
tego chciała prawica, uowego za- 
targu konstytucyjnego pomiędzy 
sobą a rządem, 

Istotnie dotąd nie jest jeszcze 
wyjaśnione, czy na mocy nowej u- 
stawy konstytucyjnej, dopiero go 
wprowadzonej w życie, izba może 
przed upływem 14-dniowego termi- 
nu, kasować dekret z mocą usta- 
wy. 

Rząd co do tego jest zdania ne- 
gatywnego w sejmie niema co do 
tego zgody. Lepiej ten konżkkt, lub 
rozbieżność zdań, załatwić w nor- 
malnej drodze i nie rozstrzygać na 
skórze prasy tego sporu, Wolność 
prasy musi być zagwarantowana 
i obroniona poza  wszelkiemi 
drobnemi domowem;i nieporozumie 
niami. 

Głównym momentem wczoraj- 


szej dyskusj: budżetowej, która ' 


przybrała całkowicie  charałcter 
wielkiego obrachunku polityczne- 
go, były przemówienia pp, Głąbiń- 
skiego ze związku lud,-nar. í Mar- 
ka z P, P, S. 

Pierwszy reprezentował dobrze 
nam znaną opozycję reakci: prze- 
cwko rządowi matrszałkia Piłsud- 
skiego, jako rządowi przewrotu ma 
jowego i rządowi demokracji pol- 
skiej. Nic nowego p. Głąbiński nie 
miał nam do powiedzenia oprócz 
tego, że obozu tego nienawidzi, że 
pe źstwo musi być nacjonalistyczne 
tego, że narodowa demokracja i 
naród, to jedno, 

Zupełnie inny charakter miała 
nowa opozycja, w której imieniu 
wystąpił pos, Marek, Ciężkie : 
gorzkie były słowa prezesa klubu 
socjalistów; tem cięższe, że bardzo 
stanowczo odgradzał się od opozy- 
cji Lrawicowej, że stwierdzał, iż ma 
catianie do czystośc! rąk i dobrej 
wi rządu, ale pos, Marek, a ta 
nim jego klub, a za tym klubem i 
demokracja polska i klasa robotni- 
cza domagają się czynów ; faktów a 


te, które przytoczył pos. Marek, nie minęłe, ale nabiera charakteru chiczne, Jeżeli 
jego samego doprowadziły do posta | chronicznego. Znamienny jest sto- | zn 


wienia tragicznego zapytan'a — po 
co więc był przewrót mzjowy. Py- 
tanie to maturalnie prawica powi- 
taia, z radością i zgiełkiem, 

Nie po to je stawiał pos, Marek, 
bo była w jego mowie i odpowiedź 
Demokracja polska i klasa robotni- 
cza czynnie przjcowały dla zbudo- 
wania niepodległego państwa pol- 
skiego, aby w niem stworzyć i roz- 
w 'nąć Polskę ludową. Ten sam cel 
pizyświecał przewrożowi majowe- 
mu, Istotnie daleko od tego celu 
cdsunęliśmy się, ale nie padły je- 
szczę ostateczne słowa, nie zaszły 
takty decydujące i być może miały 
rację te kłuby, które jak „Wyzwo- 
lenie“, klub pracy, stronnictwo 
chłopskie, koło żydowskie, niemcy, 
nie wzięły wczoraj udziału w tym 
przykrym obrachunku politycz- 
nym, odkładając go sobie do dni 
najbliższych, St. Gr. 


Przebieg posiedzenia 


Wecnicrajsze posiedzenie sejmu 
rozpoczęło się o godzinie 10.30. 


Sprawa uchylenia de- 
kretu prasowego 


Po otwarciu obrad w sprawie p0- 
rządku dziennego przemówił p. 
Kościallbkowski (klub pracy) i w 
imieniu klubu pracy domagał się 
zdjęcia z porządku dziennego wnio 
sku klubów poselskich o uchylenie 
mocy prawnej rozporządzenia pre- 


nian'e nieprawdziwych  rwisdcmo- 


sundk rządu do władzy prawodaw- 
czej, Wbrew wyraźnernu postano- 
wieniu konstytucji, że sejm w'mien 
być zwołany, a nie zawołany, w 
październiku, zbieramy się dop- 
ro w połowie listopada i to z powo- 
du jakichś przeszkód, tyczących 
się ceremonjału, którego nie zna 
ani konstytucja, ani zwyczaje 'n- 
nych państw, o ile chedzi o 'zwy- 
<zajną sesję aoroczną. Sejm jest 
teroryzciwany : poniewieramy w pi- 
smach, zbliżonych dp rządu, a na- 
wet materjalnie przez rząd (popie- 
ramych, Rzeczą <charalktierystyczną 
jest, że w delknecie prasowym  zu- 
pelne zapomniano, o ochronie wła 
dzy prawodawązej i ocghronie aby- 
wateli, a mowa “tylko worgamwach 
rządowych. Sejm masz jest pówo- 
łany tzkże do kontrolowania rządu 
i przedewszystk:em powinien być 
przez ien rząd szanowany, Rząd 
postępuje bardzo nierozsądnie, je- 
żieli myśli, że przez obniżenie auto- 
rytetu władzy prawcdawczej gdo- 
ła podnieść autorytet własny. 

Tendencje podobne przechodzą 
do armji, o czem śłwiadczą napady 
na posłów. Prezes komisji budlżłeto- 
wej : b. minister skarbu był napad- 
nięty priiez grono ludzi umunduro- 
wanych jako oficerowie i dxtych- 
czas nie: udało się istotnie, czy też 
rzekomo, wykryć spnawicórw, (Głos 
na lew:cy: A wasze łapówki, co rd- 
biły, opłacane przez was?), 

R mośę odpowiedzieć, bo nie 
wiem, -o czem pan mówł. (Wrza- 
wa). 

Są i inne symptomaty. W związ- 
ku z wypadkami msjowymi jeden 
generał trzymany był długo w w:ę- 


į cieniu, a potem zwolniony bez u- 
zydenita io kerach za rozpowiszech-/ 


sprawiedl:wienia. Innych trzym 
się w więzieniu wa przestępstwa 


śmi, oraz o karach za zmiewaśę | dawniejsze, za które jednak nie 


wtadz 4 ich przedstawicieli. 


Marszałek chcąc dać możność wymi, (P. 
rządowi zabranta głosu co do inter- | sprzeczne z prawdą). Naltomiakt in- 


ścigamo ich przed wypadkami ma jo- 


olelktew:cz: To jest 


pretacji art, 44 konstytucji, zapro- | ni nietylko są awansowani, ale od- 


ponował odesłanie sprawy „do komi 
sji konstytucyjnej, nia co izba się 
zgodziła 


Wybór wicemarszałka 


Przysitąpiono następnie do wybo- 
ru nowego nozna na a: 
sce ustępującego (posła Piucińsk'e- 
go, Pocześlknnócjć wybrano po- 
sta Zwierzyńskiego Aleksindra 
(Zw. lud.-narcd.), Wybór prawica 
powitafa oklaskami. 


Dyskusja na budżetem 


Przystąpiono do dyskusj: nad pre 
liminanzem budžetu i expose mint- 
stra skarbu. 

Pierwszy zabrat głos 

POS, GŁĄBIŃSKI, 
przedstawiciel Zw. lud.-narod,: Od 
przewrotu majowego rząd raz 
bardziej odbiega od zasad, wska- 
zetnych konstyfłucją i praworządno- 


zmaczeni. orderami, Jeden z tych 
generałów, otrzymawszy wybitne 
stanowisko, znowu wchodzi w kko- 
Izję z konstytucją, wydając nak:z 
bojkiotu pewnego p'sma. 

Szereg enuncjacji i rozporządzeń 
tego rządu jest sprzeczny z konksty 
tucją. Należy do nich także ów de- 
kret prasowy. W ogólności rząd 
wprowadza do naszej politylki we- 
wnętnżnej i zagranicznej miepe- 
wność, niejasność, a nawet tajem- 
nicześć. Powitaliśmy z zadowole- 
niem wiadomość że na czele rządu 
staje twórca i głowa zeimachu ma- 
jowego Józef Piłsudski, Mieliśmy 
naklz eję, że skończy się owa tajem 
nicmość * dowiemy się, jakie są ce- 
le rządu i zamachu. Dotychczes je- 
dnak nie słyszeliśmy programu, « 
expose p, ministra skarbu omijało 
sytuację ghfityczmą. 

Nie wiemy, czy rząd zmierza do 
zmiamy formy rządu, czy 'stotnie 
dąży do tego, aby nesze rządy re- 


| ścią. Atmosfera majowa nietylko że | pubfikańskie zamienić na monar- 


dąży do tego, to 
owu nie wiemy, jaka to ma być 
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momarchja, czy chodzi o mionarchję 
konstytucyjną, jalka np. jest w Hisz- 
panji we Włoszech, w Rumunj', 
czy w państwach skandynawsk:ch, 


czy też chcodzy o jakąś dyktaturę 


Tak samo nie wiemy, jaka jest: 
polityka zagraniczna. naszego rzą- 
du, ąc gzpism rządowych i z 
insp:rowamych artykułów prasy 
zagranicznej, nie życzymy sobie 
dobrych stosunków z „Włochami i 
z.Fremcją, natomiast dążymy do so 
juszu z Amglją, niewiadomo ozy 
opartego na samiodzielniośc" czy ma 
wasaistwie. Wskutek tego rodzaju 
niejasności, mogą się w zagranicz- 
nych pismach ukzzywać artykuły 
p.t. „Quo wadi Plolem:a?' 

W kraju widzimy nozwielmożnie- 
nie się elementów pinzeciwspotelcz- 
mych i przeciwpaństwowych, dzcze 
gólnie ma kresach wschodn:ch, a po 
cześci i na zachodnich. 

Polityka rządu doprowadziła też 
do zurełnego rozstroju administrz- 
cji. Ciągle się ją reformuje, a «m 
większy dyłetant, tem gorl'wiej 
bierze się do reform, Stosuje sie 
tugi względem ludzi dośw:adczo- 
nych i najdzielniejszych po to, aby 
ich zastąp:ć ludźmi p”rtyjnymi. 

Przechodząc dł spraw gospodar- 
czych, mowca zajmuje się analizą 
budżetu, przedłożonego sejmow: 
na rok 1927-1928, przyczem staje 
na stanowisku, że budżet tem for- 
malnie tylko jest zrównoważony, 
faktycznie zaś zamyka się deficy- 
tem. Przyczynę tego poseł Głąbiń- 
ski widz: w zbyt optymistycznem 
ze stromy ministra skarbu prel:mi- 
nowaniu dochodów, dalej wwnaca 
uwagę ma wydatki, jakie należy 
dokonać na powiększenie płac u- 
rzędn.ków, które to wydatki mie sa 
w budżecie przew-dziane w takim 
stopniu, w jakim być powinny. — 

teszkie mowca omawia nasz bi- 
lans handlowy, wyrażając pewne 
wątpliwośc: co do trwałości eks- 
portu. 

Z kolei 'mieniem klubu Ch, D 
kroiką deklarację złożył 


POS. DUBANOWICZ, 
który oświadczył, że warunkiem 
rzeczywistym równowagi finanso- 
wej jest silne : zdrowe tętno życia 
gospodarczego, obfitość i wydaj- 
ność jego prodiulkcj:, niełamowanej 
przesadnym biurokratyzmem, dalej 
normalny rozwój życia społeczne- 
go. Największym jednakże wro- 
giem tej równowagi jest ułomny 
ustrój polityczny, wym'kający z fa- 
talnie skonstruowanego prawa wy- 
bomczego „Rychła naprawa ustro- 
ju państwowego, zapewniająca pań 
stwu hammonję jedności i c:ągłości 
władzy, stała się już od dzisiaj 
kwestją bytu całego państwa, — 
Mowca wzywa wszystkie czymn ki 
do zmiany obecnego ustroju na sil- 
ny wtrój ©odpiowi-dający  żywot- 
nym potrze! , oraz (piastowej i 
jagiellońskiej tradycji narodu. 

Pło przemówieniu pos. Dubamow - 
cza, pnzewodmiczacy wicemarsza- 
łek Dębski zarządził przetwę obia 
dową do godziny, 3.30. 
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Po przerwie 


Po przerwie przemawiał poseł 
Skrzypa (komumista), który w prze! 
szło godzennych wywodach, w cza- 
sie których został przywołany do 
porządku z ząpisaniem do proto- 
kuła, zakończył przemówienie 
wnioskiem o odrzucenie prowizor= 
jum budżetowego na znak protestu 
przeciwko faszystowskiemu 
w: 


POSEŁ KWIATKOWSKI (Ch. D.) 

wyraził przekonanie, że po 
myślne konjunktury gospodarcze, 
na które- powołuje się ministet 
skarbu. nie są wynikiem planowej 
akcji tządu, Budżet został oparty, 
na dwóch czynnikach: strejku an- 
gielskim i aktywności bilansu 
handlowego, wywołanej spadkiem 
złotego i stosowaniem reglamen 
tacj;. 

Przechodząc do spraw, doty- 
czących Górnego Śląska, mówca 
zauważył, że wynik ostatnich wy* 
borów jest następstwem tego, że 
młodzi urzędnicy nie orjentują 
się dostatecznie w nastrojach lud- 
ności. i 

Dalei mówca wywodzi, że sku- 
teczna walka z drożyzną może 
być prowadzona nie przez repre- 
sje drobnych sprzedawców, ale 
potne ręki rządu na tych, 

tórzy ceny dyktują, Mówca z u- 
znaniem wita zapowiedź ankiety 
gospodarczej i reformy podatków. 

Stronnictwo głosować będzie za 
odesłaniem budżetu do komisji, 


POSEŁ MAREK (P. P, S). 

oświadcza, że nie spodziewał 
się, że po przewrocie majowym i 
zmianach konstytucji, sejmowi 0- 
becnemu danem będzie załatwiać 
budżet. Wypadki majowe, czy je 
nazwać rewolucją, czy zbrojną re- 
konstrukcją gabinetu, miały głęb- 
sze podłoże: rozdźwięk między 
sejmem i społeczeństwem. Każda 
rewolucja obowiązuje. Zwycięzca 
chwyta za gardło zwyciężonega 
przeciwnika i burzy zmurszałe 
śmachy. Tym razem jednak nastą- 
piło załamanie i swoiste polskie 
załatwienie rzeczy, a stąd szereg 
błędów, jak nierozwiązanie sejmu, 
brak programu rządowego, stąd 
niejasność, która przytłacza życie 
polityczne. 

Mamy do zanotowania szereg 
posunięć tego rządu, które wska- 
zują, w jakim kierunku on idzie, 
Klasa ziemiańska i obszarnicza 
ma znowu nabrać siły politycznej. 
Demokracja polska  dożyła tej 
przykrej chwili, że pod najwyż-. 
szemi auspicjami tworzy się nowe 
stronnictwo ziemiańskie, które 
ma opanować wszystkie placówki 
życia publicznego. Rząd powołał 
siery gospodarcze na naradę, na 
której wysunięto hasło: bez ekspe 
rymentów, 
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Na widnokręgu 
politycznym 


Najpoważniejszy 
Kandydat 


na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych 


Z fotograłji spogląda na nas roześmia- 
na twarz, otwarte szerokie usta o zdro- 
wych mocnych zębach, a oczy mimo roz 
radowanego wyrazu całej flzjonomji są 
czujne i bystro obserwujące, Jest to Al 


Al, skrót imienia Alfred, t, j. Alfred 
Emanuel Smith, wybitny polityk demo- 
kratyczny w Stanach Zjednoczonych, któ- 
ry niedawno po raz czwarty olbrzymia 
większością wybrany został gubernato- 
rem Stanu New-Jork. Al — zdrobnie- 
nia tego używają powszechnie, gdyż Al- 
ired Smith jest obecnie jednym z najpo- 
pularniejszych polityków w Stanach Zjed 
noczonych i jest rzeczą zgoła możliwą, 
że wola wyborców w r. 1928 wyniesie 
go na stanowisko prezydenta. 


Początki Ala są bardzo skromne. Oj- 
ciec jego popuchał taczki w porcie no- 
wojorskim, Syn odziedziczył taczki po 
mim, ukończył szkółkę paratjatną, a pief- 
wszym jego sukcesem życiowym było 
uzyskanie stanowiska na targu rybim w 
New Jorku. Miał lat 23, gdy jeden z 
przywódców Tammany Hall, organizacji 
demokratycznej wywierającej wpływ roz 
strzygający na administrację New Jorku, 
odkrył młodego robotnika i zajął się je- | 
go wykształceniem politycznem i karjerą. | 


Młody Al zabiera pierwszy raz głos 
na zgromadzeniu publicznem i odnosi 
tak wielki sukces że Tammany Hall prze- 
nosi g0 z targu rybuego do administracji 
miasta. Mając lat 30 jest już posłem. 


Karjera zadziwiająco szybka, lecz w 
Alu nie ma nic z parwenjusza, skromny 
i uczciwy, co mie da się powiedzieć o 
wielu jego przyjaciołach politycznych. W 
roku 1917 zostaje po raz pierwszy guber- 
natorem Stanu New Jorku. W roku 1920 
przepada przy wyborach, lecz już w ro- 
ku 1922 odnosi zwycięstwo nad maćna- 
tem prasowym Herstem i ponownie zaj- 
muje naczelne stanowisko w najważniej- 
szym stanie amerykańskim, Lata 1924 i 
1926 dają mu dowody niezmiennego zau- 
fania i popularności wyborców; ostatni 
zwłaszcza wybór był tryumfalny, gdyż 
Alfred Smith przeszedł niebywałą więk- 
szością pół mil, głosów. Zawzięta kam- 
panja Hersta, prowadzona przeciwko 
niemu w całych Stanach, nie zaszkodziła 
mu, przeciwnie, wzmogła jeszcze jego po- 
pularność, Na nic również nie zdały się 
intrygi w łonie partji demokratycznej 
Mac Adoo, zięcia zmarłego Wilsona, któ- 
ry dąży do prezydentury republiki i w 
Alu widzi głównego swego przeciwnika. 


Wybory w Stanie New-Jork miały zna- 
czenie doniosłe dla całych Stanów. Plat- 
formą wyborczą Alfreda Smitha była wal 
ka z Klux Klanem — Smith jest katoli. 
kiem, a potężna tajna organizacja wrogo 
się do katolicyzmu odnosi — opozycja 
przeciwko przewadze wielkiego kapitału 
i banków, a wreszcie, co jest rzeczą naj- 
ważniejszą i dla popularności Ala decy- 
dującą, dążenie do zniesienia prohibicji 
i do przywrócenia wolnej sprzedaży al- 
koholu. To ostatnie hasło spotkało się z 
ogromnym oddźwiękiem w całych Sta- 
nach i wzmacnia szanse Ala przy na- 
siępnych wyborach na prezydenta repu- 
bliki. 
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Bank Polski nie będzie 
odrzucać weksli 


za uchybienia formalne 

Bank Polski stosował dotąd o- 
stre rygory przy przyjmowaniu 
weksli, które odrzucano, o ile po- 
siadały one jakiekolwiek uchy- 
bienia natury formalnej pod wzglę 
dem niewłaściwego ich wypeł- 
nienia, Narażało to kupiectwo 
łódzkie na poważne straty pie- 
niężne oraz opóźniało niejedno- 
krotnie finalizację tranzakcji ku- 
pieckich. Z uwagi na konieczność 
pójścia na rękę potrzebom han- 
dlu łódzkiego, Bank Polski zwró- 
cił się do dyrekcji oddziału łódz- 
kiego z rozporządzeniem, aby do 
stycznia mpostępowano pod tym 
względem liberalnie, (E) 
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Rzym, Jerozolima a intryga angielska, 


czyli: co na to powie pan Dmowski? 


Deklaracja lorda Balfoura, o- 
twierająca żydom drogę do stwo- 
rzenia ostedla narodowego w Pa- 
lestynie, spotkała się z uznariem 
i poparciem nietylko olbrzymiego 
odłamu świata żydowskiego, ele i 
całej niemal opinji światowej, 

Niemniej życzliwą wobec idei 
angielskiej postawę zajął był i 
rząd połski w osobie poprzedniego 
ministra spraw zagranicznych, pa- 
na Aleksandra Skrzyńskiego, któ- 
ry żydom, emigrującym z kraju na- 
szego do ziemi praojców, przy» 
rzekł opiekę i poparcie państwa, 

W rzeczy samej, niezależnie od 
takich czy innych zapatrywań na 
uregulowanie sprawy żydowskiej 
w Polsce; niezależnie od takich 
czy innych ocen układu stosunków 
i prądów ideowych wewnątrz sa- 
mej ludności żydowskiej, trudno 
nie dostrzec i nie stwierdzić do- 
niosłych a dodatnich następstw, 
jakie zorganizowany ośrodek < na- 
rodowy żydów w Palestynie mieć 
może i dla kultury żydowskiej i 
dla kultury wszechludzkiej, 

Obojętny na te następstwa może 


'być tylko człowiek nie znający i 


nie rozumiejący udziału twórczo- 
śc; semickiej w bilansie naszej cy- 
wilizacji, 

Wymieńmy takie na przestrzeni 


wieków imienia, jak: Mojżesz, Je- 
zus, Spinoza, Marks, i — spróbuł- 
my je ze splotu naszych myśli, z 
ogniska naszych uczuć wykreslićl,, 

Wraz z imłomamj temi wypa- 
dłoby nam zrzec się śród naszej 
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jaństwa. Wszystka ziemia Palesty- | jącem z trzech dwuznaczników, ja- 
ny jest ziemią dla chrześcijan świę | kie go warunkują, 

tą, Wszelako stolicą katolickiego] — Dwuznacznik pierwszy pole- 
chrześcijaństwa nie jest Jerozoli- | ga na przesłance, jakoby żydzi by- 
ma, lecz Rzym, A przytem, papie- |li narodowością, Dwuznacznik dru 
stwo pamięta, że zbiorowym i wie | gi, to — mniemanie, że ruch ree- 


puścizny pierwiastków tak zasad-'lokrotnym całego zachodniego | migracyjny żydów w kierunku Pa- 


niczych, że aż niemal podświado- 
mych; tak głębokich, że aż niemał 
wrosłych w podstawy czucia i my- 
ślenia, 

Nietylko więc dla żydów, ale i 
dla tych wszystkich narodów, 
śród których żydzi żyją rozproaze- 
ni, sprawą niebyłejakiej doniosło- 
ści jest zagadnienie, czy Izrael ma 
być śród narodów tułaczem i to 
tułaczem wiecznym, czy też i jemu 
przysługuje prawo do zbudowania 
własnego domu na ojczystej ziemi 
i do uprawiania duchowych i ma- 
terjalnych dóbr w tym kierunku, 
jaki za najbardziej zgodny uzna ze 
swą świadomością narodową, 

Pisaliśmy na tem miejscu, że pa- 
lestyńskie aspiracje żydów prze- 
stały dziś już budzić obawy nawet 
w watykańskich sferach katolicyz- 
mu, £ j, tam, gdzieby, pozornie, 
najwięcej ich budzić mogły Z oste- 
dlem-narodowem żydów w Jerozo- 
limie Watykan pogodził się, jako 
z najzupełniej naturałnem zjawi- 
skiem historji, W Palestynie leżą 
najcenniejsze pamiątki chrześci- 


chrześcijaństwa wysiłkom nie uda- 
ło się Grobu Zbawiciela wyrwać z 
rąk muzułmanów, 


Czyżby więc, nie mogąc przez 
czas tak długi obronźć Jerozolimy 
przeciw turkom, chciało dziś pa- 
piestwo bronić jej przeciwko ży- 
| dom? Przeciw jej prawowitym, hi- 
storycznym dziedzicom, 

To też nie ze strony Rzymu ka- 

tolickiego przychodzi najnowszy 
protest przeciw emigracji żydow- 
skiej do Palestyny i związanej z e- 
migracją tą ideologji, 
Rzym nacjonalistyczny, Rzym fa- 
szystowski chce dźwiśnąć tym ra- 
zem zaporę na drodze reemigracji 
żydów, 

Nie Rzym Piusa XI, ale Rzym 
Mussoliniego postanowił przekre- 
ŚKć inicjatywę lorda Balfoura i o- 
party na niej Jewish National Ho- 
me, 


— Eksperyment sjonizmu — o0- 


lestyny ma podłoże religijne į pa- 
trjotyczne, Dwuznacznik, wresz- 
cie, ostatni, polega na błędnem 
przeświadczeniu o rolniczych i 
przemysłowych zadatkach ekono- 
micznego rozwoju Palestyny. 

Naprzekór tym trzem przesą: 
dom faszyzm włoski stawia sta- 
nowcze : „jednoznaczne“ tezy: 

1) żydzi nie są i nigdy nie będą 
narodem; 

2) osiedle żydów w Palestynie 
jjest intryga imperjalizmu wielko- 
brytańskiego; 

3) Palestyna jest ziemią umarłą, 
nie przedstawiającą żadnych pod- 
staw da nowoczesnego rozwoju 
gospodarczego, 

Na uwagę zasługują zaciekle, 
pełne nienawiści, wyrazy, ekimi 
włoch-nacjonalista piętnuje emigra 
cyjny prąd żydowski z Europy 
wschodniej, t, į. wychodźtwo semi: 
tów polskich i rosyjskich. 

— Znaczna część napływu do 


rzeka pan Franciszek Coppola, u-| Palestyny — czytamy — składa 


Kłopoty I[mperjum brytyjskiego 


Na marginesie poutnej Konferencji premierów 


Po raz trzeci od zakończenia 
wojny europejskiej zebrała się w 
Londynie konferencja premjerów 
imperjum brytyjsk:ego. 

Niewątpliwie obrady toczą się 
obecnie w warunkach bez potów- 
nania gceszych, niż pornzednio, 

Złożyt się ma to bowiem wre- 
le przyczyn polityki międzynaro- 
dowej, ale w pierwszym rzędzie 
wysuwają się na czoło wewnętrz- 
ne kłopoty Anglii, które w dużym 
stopniu musiały pódwoić jej pre- 
ii wśród narodów kolonialnych 
i dominjalnych, 


Półroczny strejk węglowy, zao- 
strzony właśnie w chwili przyjaz- 
du premjerów kolonjalnych do sto- 
licy Anglji, zwiększający istn:eją- 
cą już ilość bezrobotnych w in- 
nych gałęziach produkcji przemy- 
słowej oraz powodujący olbrzymie 
straty w eksporcie angielsk'm na 
długie miesiące, jeśli nie lata, 
przez utratę rynków zbytu, utru- 
dni gabinetowi londyńskiemu jego 
stanow:sko wobec przedstawiciel: 
rządów kolonialnych, Trzeba bo- 
wiem jasno uświadomić sobie, że 
na toczącej się konferencji dezy- 
deraty i postulaty wypłyną nie od 
jednej strony, lecz od stu stron, 
ściśle mówiąc ize strony Angli: pod 
adresem kolonj:, oraz ze strony 
tych ostatnich pod adresem Lon- 


dynu, 
Zacznijmy od postulatów kolo- 
njalnych, Oczywiście znaczna ich 


część obracać się będzie około 
zagadnień natury politycznej, tak 
jak to było na ostatnich dwóch kon 
terencjach, Przedstawicielom kolo 
nji zależeć będzie na większem 
niż dotychczas usamodzielnieniu 
ich, na emancypacji z pod wpły- 
wów władzy centralnej, na zapew- 
nieniu stałego r regularnego od- 
działywania na politykę zagranicz- 
ną Anglji. Jakkolwiek te postula- 
ty mogą być dla rządu angielskie- 
go niemiłe trudno jednak przew:- 
dywać by na tle ich przyszło do 


poważniejszego rozdźwięku, gdyż! 


żadna z kolonji w swych postula- 
tach nie wybiega tak daleko, by 
realizacja ich mogła oe jedno- 
ści, mperjum brytyjskiego, głębo- 
ki zaś rozum stanu rasy anglo-sa- 
skiej i doświadczenie wieków w 
sprawach polityki kolonjalnej na- 


| 


y 


w Londynie 


kazują wyrzeczenie się taktyki za- 
dażnień i nieustępiiwości i późścia 
po drodze kompromisu, który co- 
ngs trwaliszymii więzami łączy ko- 
lonje z metropolią, mimo, iż nieraz 
pozory mogłyby temu przeczyć, 

Sądzimy więc, że istotne trud- 
ności wyn:kają na konferencji pre- 
mjerów nie na tle zagadnień poli- 
tycznych, lecz gospodarczych, o- 
raz me w dziedzinie postulatów ko 
lonjalnych, lecz odwrotnie — żą- 
dań angielskich wobec kolonii. 

Jednym z najbardziej charakte- 
rystycznych objawów gospodar- 
czej sytuacji powojennej w Angljr 
jest Aookiienów rzesza bezro- 
botnych.  INaogół pnzypuszczs się, 
że zastój w wielkim przemyśle an- 
gielskim jest spowodowany roz- 
wojem przemysłu w kolonjach 1 
dominjach, które w ciągu czterech 
lat wojny europejskiej pozbawione 
normalnego dowózu z Anglji, czy 
to w obawie przed niebezpieczeń- 
stwem niemieckich łodzi podwod- 
nych, czy też wskutek dostosowa- 
nia przemysłu angielskiego do po- 
trzeb dziennych — skazane zo- 
stały na własną samowystarczal- 
ność. Chwilowy niedostatek prze- 
mysłowych wyrobów angielskich 
na rynkach kolonjalnych okazał 
się w konsekwencji nadzwyczaj 
pożyteczny dla samych kolonji 
owiem nolens volens mustały one 
własnym środkami rozwinąć pew- 
ne działy przemysłu, a tem samem 
uniezależnić się gospodarczo od 
metropolii, 

Rozwój przemysłu w kolonjach 
jest więc jedną z przyczyn zastoju 
na rynku angielskim, Druga przy- 
czyna, ważniejsza nawet od pier- 
wszej jest konkurencja przemysłu 
amerykańskiego, coraz obłiciej o- 
fanowująciego kolonje i damiaja an- 
gielskie, 

Kilka liczb poniżej podanych u= 
wypuki: nem tempo wzrostu im- 
portu amerykańskiego i zaniku an- 
gielskiego do dominjów. 

W 1913-14 roku wywóz Anglii 
do, Kanady stanowił 20,7 proc. 1m- 
portu kanadyjskiego, gdy w 1923— 
1924 r, doszedł już tylko do liczby 
17,2 proc, W tymże okresie czasu 
import amerykański do Kanady 


podniósł się z liczby 65 proc, do 
67,3 proc. Wywóz Anglji do Au- 


stralji w 1913-14 roku wynosił 
524 proc., w dziesięć lat później 
spada do liczby 45,2 proc., gdy je- 
dnocześnie import amerykański 
wzrasta w tychże latach z 13.9 
proc. do 24,6 proc, Dowóz angiel- 
ski do Nowej Zelandji zmniejsza 
się w okresie wspomnianych dzie- 
sięciu lat z 51,5 proc. do 47,8 pro- 
cent, dowóz amerykański zwię- 
ksza się z 11,6 proc. do 16 proc, 
Wreszcie w Południowej Afryce 
import z Anglii spada z 54,4 proc. 
do 52,1 proc., gdy zarazem dowóz 
ze Stanów Zjednoczonych wzrasta 
z 95 proc. do 12,9 proc.. 


L:czby powyższe są więc nad- 
zwyczaj charakterystyczne, a wy- 
mowa ich nabierze większego je- 
szcze znaczenia skoro przypomni- 
my, że import angielskt nie jest o- 
graniczony żadnemi cłam: wwozo- 
wemi, gdy wręcz odwrotnie towa- 
ry amerykańskie obłožone są roz- 
maitego rodzaju podatkami. 

Konkurencja amerykańska staje 
się z dnia na dzień dla Anglii co- 
raz bardziej niebezpieczna į jest 
poważną przyczyną powodującą 
zastój na przemysłowym rynku an 
gielskim oraz zmniejszenie się an- 

| gielskiego bilansu handlowego. 
| Dlatego też zagadnienie walki 
z przemysłem amerykańsk'm w ko 
lonjach angielskich musi być jed- 
nym z ważnych punktów obrad 
konferencji imperjum brytyjskiego, 
Postulaty rządu angielskiego odno- 
sić się będą do zwiększenia ulrud- 
nień dowozowi amerykańskiemu. 
Premierzy kolonialni niezbyt chęt- 
nie na tę propozycję pójdą, a w 
każdym razie nie zadosyć uczynią 
jej zadarmo, Będą domagać się za- 
płaty ze strony rządu angielskie- 
go, zapłaty w dziedzinie swych żą- 
dań politycznych za pewne ustęp- 
stwa na terenie gospodarczym, 

Cały powyższy splot zagadnień 
jest dylematem nadzwyczaj trud- 
nym do rozw:ązania i wymaga za- 
stosowania z obu stron taktyki sub 
telnej i dyskretnej, Może dlatego 
też obrady konierencji premjerów 
toczą się poufnie przy drzwiach 
szczelnie zamkniętych przed poli- 
tykami : publicystami wszystkich 
obozów i partji, 

m, P- 


rzędowy wykładnik mussolinizmu | się z żywiołów, uchodzących przed 
—jest nieporozumieniem, wynika-| nędzą, pogromem lub poprostu 


niższością kulturalną, stanowiąc 
zwarty zastęp ateistów i wolno- 
myślicieli, Pochodząc z najbardziej 
zakażonych ognisk krzywdy spo- 
łecznej, burzycielskiego fanatyz- 
mu, materjaktzmu anarchistyczne- 
go i apokaliptyzmu, reprezentują 
to, co stanowi truciznę dla zdro- 
wia społecznego į dynamit dla bu- 
dowy państwowej. Zaledwo o- 
siadłszy w Palestynie, natychmiast! 
szczepią tam socjalizm, bolsze- 
wizm, walkę klas, strejki i rozru- 
chy wywrotowe,,, 

Czytając tak namiętne í burzli. 
we oskarżenia, czytelnik radby 
spytać ich krewkiego autora: kogo 
on tak zaciekle oskarża? į kogo 
tak zapalczywie broni? 

— Czy żydów przed Pałestyną? 
Czy Palestyny przed żydami? 

— I dlaczego właśnie nacjonali: 
sta odmawia żydom prawa do na: 
cjonalizmu? 

Napróżno szukałiśmy na pytania 
te odpowiedzi na linji ideologji fa- 
szystowskiej, Odpowiedź leży w 
dziedzinie bardziej określonej i 
konkretnej; w dziedzinie faszy: 
stowskiego interesu, 

Faszyzm, zagrożony w chwih o: 
becnej przez niepokoje wewnętrz- 
ne, szuka ratunku dla się w powo- 
dzeniach zagranicznych, I nie mo- 
gac, osiągnąć powodzeń, próbuje 
zagranicznych hazardów, 

Takim hazardem jest dła Mus. 
soliniego — Azja Mniejsza, U jej 
brzegów, w jej portach, faszystow- 
ski imperjalizm oddawna pragnie 
zapuścić włoską kotwicę zabor- 
czą, Ale widzi wybrzeża opano- 
wane przez Anśglję i Francję, Stąd 
podżegawcza wszędy ze strony ia- 
szyzmu propaganda bądź przeciw 
Francji, bądź przeziw Anglii. 

Przyzwyczaleni jesteśmy do te- 
go, że nasi nacjonaliści tłumaczą 
wszystkie zdarzenia światowe dzia 
łaniem intrygi żydowskiej. Aliści 
nacjonaliści włoscy odwrócili ten 
zwyczajowy tryb pojmowania dzie 
jów: palestyńską ideologią żydów 
tłumaczą, jako intrygę angielska. 

Można i tak, skoro się znajdzią 
natwnych, którzy temu uwierzą, 
Ale co na to powie pan Dmowslc?7 

J, Przemyski, 
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Dyskusja nad prowi- 
zorjum budżetowem 


(Dokończenie) 


W składkomitetu e 
konomicznego nie wszedł minister 
spraw wewnętrznych, którego za- 
daniem jest walka z drożyzną. Do 
rady opinjodawczej powołano sa- 
mych przedstawicieli sfer kapita- 
listycznych, 

Udział w rządzie 
przesądza kwestję 
reformy rolnej, a w odłożeniu tej- 
że ryje się wielkie niebezpie- 
czeństwo. 

Dekret prasowy jest kagańcem 
nie tyko na prasę, ale wogóle 
na swobodę w państwie, Rezulta- 


Staniewicza 


ty jego będą najgorsze, jeżeli sejm 
nie spelni swego obowiązku i nie 
uchyli ustawy, która stanowi po- 
śwałcenie  zaprzysiężonej 
ten rząd konstytucji, 

Stronnictwo mówcy musiało 
przejść do opozycji, aby zwrócić 
uwagę rządu, że ta wspólna bie- 
siada burżuazji z rządem kosztem 
ludu musi się skończyć, Mamy 
zrozumienie dla czystych rąk i 
dobrei woli tego rządu, lecz to nie 
wystarcza, Opozycja nie dopuści, 
aby wrzód, rozcięty w maju, wez- 
bra! nanowo, 


POSEŁ LANGE 

4 świadczył, że klub „Wyzwole- 
nie” opinję swoją o budżecie wy- 
powie dopiero rozpatrzemiu je- 
go w komisji” Budżetowej, przy- 
czem położył szczególny nacisk 
na konieczność uzdrowienia za. 
niedbanego i coraz bardziej pa- 
czonego dzieła reformy rolnej, 


POSEŁ MATAKIEWICZ 
(klub katolicki) wyraża nadzieję, 
że minister skarbu dotrzyma o-l 
bietnic rządu wobec rolników ii 
małych rękodzielników co do ta- 
niego długotrwałego kredytu i bę- 
dzie się sprzeciwiał inflacji oraz 
będzie unikał niepotrzebnych 
eksperymentów, 


POSEŁ LUBARSKI 
w imieniu klubu ukraińców 0- 
świadcza, że klub ten nie przyj- 
muje do wiadomości expose mini- 
stra skarbu i nie ma zaufania do 
rządu. 


POSEŁ ROGUSZCZAK (N. P. R.) 

oświadcza, że rząd nie przedło- 
żył programu gospodarczego, a 
minister skarbu ograniczył się do 
ogólnikowych uwag o prelimina- 
rzi Zagadnienie poprawy bytu u- 
rzędników nie da się rozstrz nąć 
paljatywami i dopóki rząd nie 
wskaże konkretnych źródeł, bud- 
żetu nie można uznać za zrówno- 
ważony. Stronnictwo mówcy bę- 
dzie głosowało za odesłaniem pre- 
liminarza do komisji, co nie prze- 


sądzą jednak stanowiska jego do 
rządu. 


przez 


Po przemówieniach szeregu po- 
słów, którzy wypowiadali się czy 
to za odrzuceniem preliminarza, 
czy też za odesłaniem go do ko- 
misji budżetowej, przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem posła 
Skrzypy (komunisty) o odrzucenie 
budżetu w pierwszem czytaniu, 

Wniosek ten został odrzucony, 
a preliminarz budżetowy odesła- 


no w pierwszem czytaniu do ko- 
misji budżetowej, 


Po odczytaniu interpelacji, mar- 
szałek oznajmił, że prace sejmu 
polegać teraz będą głównie na pra 
cach komisji budżetow,, a terminu 
plenarnego posiedzenia nie wy- 
znacza wobec braku materjału, 

Na tem posiedzenie zamknięto, 

— e 


Marszałek Pilsudski. 
w seimie 
nie wygłosi przemówienia 


Nasz warsz. koresp, telef.: 
dniu wczorajszym  vo0dczas 
posiedzenia sejmu o godz. 4,45 
przybył de sejmu premjer marsza- 
łek Piłsudski i udał się do miesz- 
kania prywatnego marszałką Ra- 
taja, odbył z nim 20- "minutową 
konierencję o najbliższych pra- 
sach sejmu, 
Pogłoski o tem, że premjer mar- 


ministrów 
Meysztowicza, Niezabitowskiego $ 
k 
zk 
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Pomnik nieśmiertelnego Fryderyka Chopina stanął pośród nas 


Zdwla od gwaru wiellkomiejskie- 
go, w głębi parku jarzienikiowskiego, 
pnzy mefphęlktierkzej alei stolicy, 
stanął potężny pomnik -najgenial- 
niejszego muzyk poliklego, Fryde 
ryka Chopina, U stóp jego zgroma- 
dzil, się przedstawiciele <ałtego na- 
rodu z reprezentantami majwyż- 
szych władz nia czele, s obok nich 
delegaci wszyslikich niema! tultu- 
rallnych pd PE obecno- 
ści olbrzymie tłumów, przy 
dźwiękach utworółw nieśmiertelne- 
go mistnza, spadły ptólina, zasłanja- 
jące potężne dzielo Wacława Szy- 
mianiotwslkiieigo, pod Kkłtórem złożono 
mnóstwa wieńców, jako dowód boł 
SĘ i podziwu dla mistrza, 

Uroczystość miedbielma była! wiel- 
ką mznifestacją Polski i calego 
świata kultury dla jednego znaj- 
więkkzych genjuszów ludzkości, — 
Twórczość Chopina: jest zjaw- 
skiem, którego zmaczenia nie mo- 
żna mierzyć zwykłą miarą fryumfu 
artystyczmieggo. W historji muzyki 
zimuje ona słanow:sko odrębne 
nietylko jeko przejaw absolutnego 
piękna w muzyce, lecz także jako 


| 
| 


objawienie nieznanych form i na- 
strojów. Dla Polska minaczenie jej 
jest nieskcńczenie wieksze; stano- 
wi ona afirmację genjuszu polsikie- 
go, Sta wia nas na majwyżisziytm szciżie 
blu wartości kulturalnej, 
Znaczenie Chopina nie jest je- 
szcze w społeczeństwie talk doce- 
micqye, jakby wymagała tego mia- 
ra jego zssług. Teraz, kiedy pomnk 
artysty stanąt pośród nas, powin= 
na mołzpocząć się energiczna pro- 
petganda dzieła chopinowskiiego, — 
nie przyjdzie to z trudnością: 
ktokolwiek słyszał choć r3z balla- 
dy, no , Szy mazurki! Chłopi 
na, musi je pokochać ma zawsze, 
Sila wiony wreszcie w Warszewie 
pomnik po długich latach bomyks- 
nia się społekzeństwa z najróżnio- 
rodniejszem: przeszkodami, z któ- 
rych mie wszystkie czymili tylko 
— zaborcy, będzie godnem spłace- 
nia! przez nas długu, wobec Chopi- 
na, za sławę przymnożoną nar 

wi i wielkłopomnre jego dzieło. 


1 jego dbniosłej rol) w stolicy pań- 


Pan prezydent Rzplitej Mościcki, a 
marszałek sejmu Rataj na 


po bokach 
odsłom.ęciu 


„dro _ Kakowski i 


Dalsze losy dekretu prasowego 
—0— 


Co mówi pos. PolaKiewicz 


o zwołaniu Komisji Konstytucyjnej 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W czasie wczoraiszej mowy swo- 
jej poseł Marek zwrócił się do po- 
sła Połakiewicza z wezwaniem, 
aby jaknajprędzej zwołał jako pre- 
zes posiedzenie komisji konstytu- 
cyjnej, która ma ostatecznie za- 
łatwić sprawę wniosku o uchyle- 
nie dekretu prasowego, Ponieważ 
wczoraj do późnego wieczora po- 
siedzenie to nie zostało wyznaczo- 
ne, klub sprawozdawców zwrócił 
się do posła Polakiewicza z zapy- 
taniem w tej sprawie. Poseł Pola- 
kiewicz oświadczył: 

„Pan marszałek Rataj enuncjo- 
wał na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu, że wniosek komisji prawni- 
czej w sprawie dekretu z dnia 4 
listopada odsyła do komisji kon- 
stytucyjnej, a to w celu osiągnię- 
cia na terenie komisji uzgodnienia 
rozbieżności interpretacji przez 
sejm į rząd art, 44 kona, 
mówiącego o terminie prz 
dania sejmowi dekretów, Chcąc 
osiągnąć rzeczywiste. porozumie- 
nie, zdecydowałem się przed wy- 
znaczeniem terminu posiedzenia 
komisji porozumieć się z rządem, 
Celem przecież posiedzenia ko-, 
misji, której przewodniczę, ma być 
uzgodnienie stamowisk, a nie kon- 


tynuowanie zatargu, Ponieważ nie 
chcę kones stawiać przed spa 


cją nieprzygotowaną, zakomuni- 
kuję decyzję o dacie posiedzenia 
po porozumieniu się z ministrami 
sprawiedliwości i spraw wewnęfrz 
nych, kaczy sprawę Kaj 
prasowego za zbyt poważną, a 

ją nie traktować w sposób raj. 


bardziej celowy, 


Obok podnicsłej wartosci pomnika 


stwa, podnieść należy i realną, do- 
rażną, It. i. zachęcić zarząd państwo 


wych ogrodów io pośpieszne, rw mia 


rę możności, jeszdze w tym czssie 


ukończenie robót przy  otoczeniw 


po 
Dotychczas bowiem zdążono n% 
ustalony term/m ledwie iz robotar ń 


Odsłonięty w n'adzielę pomnik Chopina w chwili składania wieńców 
przez przedstawicieli ob cych rządów i delegacje. 


niafikkonweczmiiejstzetmi. 
możlywie szybko upr 


Traeba więc | mogh oglądać pomnik zbliska t w 
zystepnić do | odpiorwiedniem otoczeniu, 


Wyjąt- 


niego dostep do Alei, aby mieszkań | kowo ciepła aura jesieni pozwala 
cy Włarszerwy, :3 tałcże i przybysze, ! meat to jeszcze w tym nolu 


Delegacja ziemi sochączewskiej z 


wieńcem przed pomnikiem Chopins 


Protesfowany weksel ministra skarhu 


Sensacyina historja b. min. Zdziechowskiego, 
Którą bada najwyższa izba kontroli 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Od kiku dni członkowie naczel- 
niej izby kontnoli prowadzą w mn, 
skarbu dochodzenie w sensacyjnej 
sprawie, Chodzi mianowicie o z3- 
pistestowany weksel b. ministra 
skarbu pos. Zdz.echowsk ego. 

Fistocja tego welkslu iest nastę- 
puwjąca: Firma „Century”, która 
prowadzi eksplo:tację puszczy Bia- 
łrw.eskiej, wzamiam należnej za 
eksploetację raty, wystawiła wek- 
sel ma 11,500 funtów szteri. Weksel 
ten ministerstwo kole: przestało 
do stoozn: gditiokiej, akó należ- 


Górnicy angielscy przyjma 
rządowy projekt porozumienia 


LONDYN, 16 listopada (Pat). 


W niektórych zaśłębiach uzna- 


Wedłuś ostatnich wiadomości, o-|no przeprowadzenie głosowania za 
trzymanych z zagłębi węglowych, | zbyteczne wobec faktu, że śórni- 
przebieg į dotychczasowe rezulta-| cy tych zagłębi, z wyjątkiem nie- 
ty głosowania nad rządowym pro- licznej śrupy; przystąp:li już pe- 


jektem porozumienia 


pozwalają przednio do 


pracy w kopalniach, 


sądzić, że propozycje rządu zosta-| a miejscowe związki górników 


ną przyjęte. 


Większość głosują- zgłosiły formalną zgodę na przy- 


szałek Piłsudski zabierze głos w |cych opowiedziała się za przyję- |jęcie propozycji rządu, 
sejmie, okazały się nieprawdziwe, | ciem projektu, 


mość za roboty dla tegoż minikter- 
stwa prowadzone. Stocznia gdań- 
ska zażądała ną wekslu żyra mini- 

stra skarbu. P. minister żyro polo- 
żył < weksel został w ten sposób w 
jednym z banków angielskich zdy- 
skontowany, Gdy nadszedł termin 


płatnośc:, weine przesz pionie- 


mie, czy też przez miedbalstwo mit 
został wykupiony, wobec czego 
przesłamo go a protestu, 

Obecnie dłelegtcja niajwyższej 
izby kontrol, prowsdz: w min. 
skarbu dochtdzenie, które ma rzu 
cić śwatło na ten jedyny w swoim 
zada wy RZE POR 


Ekspansia Kokorwy Krakowskiej 
Organizacja oddziału warszawskiego 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie organizacyjne  stronnic- 
twa prawicy narodowej w War- 
szawie, stanowiącego niejako od- 
dział autonomiczny krakowskiej 
macierzy stronnictwa. Na zebra- 
nie przybyło zgórą 100 osób, mię- 
dzy innemi delegąci z Krakowa z 
br. Zdzisławem  Tarnowskim na 
czele. 


Przewodniczył ks, Janusz Ra-|ski, 


dziwiłł> Przemówienie 


prai, Hr. Zdzisław Tarnowski i 
Stanisław Dąmbsk: przedstawili 
programowe zasady stronnictwa + 


krakowskiej szkoły konserwatyw- 


nej, która obecnie dąży do eks. 
pansji poza mury Krakowa na ca: 
ły obszar Rzeczypospolitej, 
Wybrano następnie wydział 
warszawski stronnictwa w nastę” 
pującym składzie: prezes ks. J, 
Radziwiłł, zastępca min. Targow- 
b. podsekretarz stanu Po- 


wygłosił jpławski, mec. Suligowski i sekre- 


J. Radziwiłł, dr. Jan Bobrzyński, |tarz dr. Bobrzyński, 


Artur Dobiecki į redaktor Beau- 


£ 
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Em p zn wz e OZ e E OĄ, 


Tegoroszni laureaci 
Nobla 


Profi, Franck, laureat Nobla, 
za działalność w dziedzinie fizyki, 
Prof. Zsigmondy, tegoroczny lau- 


reat Nobla za działalność w dzie-; 


dzinie chemii, 


Nr. 316 


Echa święta oficerskiej szkoły sanitarnej 


ŻA 


s 


Mówiący film 


zawładnie wkrótce światem 


Dr. Kurt Kolb, kierownik aku- 
styki przy zdjęciu fotograficznem 


pierwszorzędnego fonofilmu, czyli | d 


filmu mówiącego, tak pisze w 
„Berliner Tageblatt" z dnia 13-go 
b. m, o tym najnowszym wyna- 
lazku: 


Już blisko od siedmiu lat, wy- 
nalazcy duńscy, inżynierowie Axel 
Petersen i Arnold Poulsen, oraz 
kilku innych wynalazców, praco- 
wali nad rozwiązaniem zadania 
Mówiącego Filmu. Z samego już 
początku doświadczeń uznano za 
rzecz konieczną, aby fale głosowe 
tak przenosić na akcję filmu że- 
by nietylko spełniły zasadniczy 
warunek, to jest zachowały ścisłą 
jednoczesność z akcją odtwarza- 
ną na filmie świetlnym, lecz nad- 
to, żeby utrwalały wszelkie war- 
tości i subtelności muzyki i mowy, 
to jest odtwarzały każde drgnienie 
głosu, aż do najwyższych i najniż- 
szych tonów. 


Ostatni ten warunek osiąga się 
przy fonofilmie tym sposobem, że 
podczas zdejmowania, czyli foto- 
grafowania dźwięku, nie używa 
się żadnych membran grubszych, 
albo części, mechanicznie cięż- 
kich, tylko posługuje się wyłącz. 
nie mikrofonem, chwytającym 
najwyższe, a dla ucha ludzkiego 
dosłyszalne, drganie głosów, od- 
twarzającym je zaś w sposób bez- 
względnie czysty, 

Takich zdjęć głosowych, prze- 
noszonych na użytek fonogramu, 
dokonywa się bez używania przy- 
tem wszelkich przyrządów lejko- 
watych lub innych w tym rodza. 
ju, które zmieniają i zniekształca- 
ją dźwięki, 

Osoby lub instrumenty, których 
mowę i dźwięki się fotografuje, 
nie potrzebują zajmować żadnej 
z góry przepisanej pozycji przed 
mikrofonem, jak się to dzieje np. 
przy zdjęciach przed gramołonem, 
Przeciwnie, rzeczą jest możliwą, 
np, przy zdjęciach świetlnych, od- 
twarzanie zupełnie naturalne każ- 
dego szmeru, nawet z odległości 
kilkuset metrów, 

Strumień elektryczny, wytwo- 
trzony przed telefonem, ulega 
wzmocnieniu zapomocą specjalne- 
go aparatu, który przeistacza za- 
równo warjacje prądu, jak i świa- 
tła i fotografuje je jaknajdoxkł:d- 
niej na zwykłym ruchomym filmie, 
tak jakby nie chodziło wcale o 
zdjęcia tonu, ale o zwykłe zdjęcia 
na rzecz kręconego filmu, Fono- 
film wytwarza się i kopiuje tym 
samym sposobem, co film obrazo- 
wy. 

Tak więc, chcąc naprzykład 
słotograłować odgłos warty, ma- 
szerującej ulicą, na dowolną od- 
ległość mikrofonu (ucho elektrycz- 
ne), czyli obok zwykłego przyrzą- 
du kamery filmowej i obok dru- 
giego uzupełniającego aparaiu u- 
sławia się fonofilm, który rejestru- 
je równocześnie wszelkie objawy 
akustyczne, a operacja jest taka 
sama, jak przy zwykłem  kręco- 
nem zdejmowaniu filmu obrazo- 
wego. 

Przy filmu aku- 
zdejmowania 


odtwarzaniu 
proces 


tycznego, 


ujawnia się również w porządku 
przeciwnym, Film obrazowy uwi- 
acznia się na zwykłym projek- 
torze, a należący doń fonofilm, po- 
łączony z nim zapomocą małego 
przyrządu, odtwarza równocześ- 
nie wszystkie tony, W aparacie 
tym wysyła się światło zapomocą 
ampy, przy ruchomym fonofilmie, 
przez co odtwarzają się te same 
zmiany światła, które film chwy- 
cił podczas zdjęcia, Zapomo- 
cą wrażliwej na światło komórki, 
zamienia się te zmiany światła na 
elektryczne impulsy prądu, a te 
znów (podobnie, jak się to dzieje 
przy zdjęciach radjowych) dopro- 
wa się do specjalnego aparatu 
głośno mówiącego, który znów od- 
twarza dźwięk, zawarty w fono- 
gramie, w sposób głośny i wyraź- 
ny, 

Przy odtwarzaniu filmów mó- 
wiących używa się zatem tych sa- 
mych przyrządów projekcyjnych, 
używanych w każdem kinie, Sta” 
wia się obok aparat powtarzający 
dźwięk fonofilmu, którym aparat 
kinowy posługuje się w ten sam 
sposób, jak zwyczajnym przyrzą- 
dem kręconym, 


GATA n BODO 


Delilada kompanji sanitarne j przed wicemin. Konarzewskim. _ Sanitarjuszki szpiłała szkolnego s 
z podchorążymi 


Oficerska. szkoła sanitarna w 
Warszawie po raz pierwszy ob- 
chodziła uroczyste swe święto z 
okazji otwarcia nowego roku 
szkolnego. Na uroczystość zjecha- 
li się licznie zaproszeni goście, a 
więc: gen, Konarzewski, pierwszy 
wicemin, spraw wojsk, gen. Dre- 
szer, gen, Górecki, gen. Rogalski, 
płk. Rupert, szef wojsk sanitarn,, 
ppłk. Miszewski, dowódca baonu 
sanitarnego oraz wielu oficerów z 
sanitarnego korpusu, Po mszy św. 


e 


ung „gęsiego* na wspólny obiad 


iich dowódcami. 


odbyła się na dziedzińcu szpitala|go, cały personel etatowy szkoły 


Ujazdowskiego 


defilada wycho-|zasiadł przy wspólnym stole bie- 


wanków szkoły. Defiladę przyjął jsiadnym w korytarzach gmachu 
gen, Konarzewski, który przema- | szkoły sanitarnej, 


wiał do podchorążych, życząc im | 


pomyślnej pracy w nowym roku j niosłym nastroju, 
pełne 
jakiem odnoszą się do swego do- 
wództwa, z drugiej strony zamiło 
wanie pracy zawodowej tak wśród 


szkolnym, 

Po akademji, która odbyła się 
w pięknej sali honorowej starego 
zamku ujazdowskiego, udekoro- 
wanej portretami marszałka Pił- 


sudskiego i prezydenta Mościckie- 


szkoły. 


Uroczystość odbyła się w pod- 
Wyczuwało się 
zaufanie podchorążych, z 


oficerów jak i wychowanków 


Żywa Krew w zwiędły organizm 


Odświeżanie machiny urzędniczej 


W związku z dokonywującemi | redakcja posiadają atawistyczną 


się zmianam: na wyższych stano- 


niechęć do wszystkiego, co ma ja- 


wiskach państwowych prasa pra-| kąś styczność z wojskiem — za 


wicowa podnosi od dłuższego cza- 
su wrzaskliwę larum, przetykane 
często gęsto soczystym  paszkwi- 
le m la Nowadzyński; a oddające 
się notorycznie ziem:aństwu „War 
szawianka” zakonkludowała krót- 
ko, węzłowato, że jest to — mili- 
taryzacja administracji państwo- 
wej. Przywykliśmy oddawna, nie- 
stety do inwektyw prawicy, nie 
poniżymy się przeto do tego, by z 
nią polemizować, Nie wątpimy 
również w to, że p, Stroński i jego 


Nadużycia w marynarce 
wojennej 


Konszeachty Bartoszewicza z destawcami 


Z Warszawy donoszą: 


Na wczorajszem  pos'edzeńniu 
przy zupełnie pustej sali, pierwszy 
zeznaje komandor porucznik Ka- 
miński, który tłumaczy się, że 
pódpisywał protoko komisyjne 
zestawione przez jednego tylko 
Bartoszewicza, wskutek zaufania, 
które do jego osoby żywił. 


Przy próbach z minami Rybka 
również nie był obecny kom. Ke- 
miński, d mimo to protokół o do- 
konaniu tych prób podpisał z tych 
samych względów. 

Przewodn.: Przecież to są kpi- 
ny, panie komandorze; a gdyby 
pan Bartoszewicz napisał panu 
zobowiązanie na 100.000 dolarów, 
to pan by je podpisał, ież nie czy- 
tając? 

Na świadku znać widoczne 
zmieszanie po tej uwadze prze- 
wodniczącego, jednakże dziej ko- 
mandor Kamiński podkreśla, że 
żywił pełne zaufanie do Bartosze- 
wicza. 

Przewodn,: Czy mają panowie 


jeszcze pytania dla świadka? 


Prokurator: Nie mam, ale pro- 
szę o odpis eye dzisiejszego 
| zeznania świadka aby go pocią- 
i gagé odpowiedzialności za 
sprzeczne zezniania na śledztwie i 
na przewodzie sądowym, bo po- 
przednio na śledztwie świadek 
| mówił, że czytał te protokóły, a 
[na przewodzie sądowym, że ich 
nie czyłał. 


i Św. kap Bisiński zauważył że 


Bartoszewicz żył w zbyt zażyłych 
stosunkach z -dostawcami, ciągle 
z mimi miał konszachty, przyjmo- 
wał ich u sieb.e, gościł w Gdyni. 
Świadek przestał bywać u Barto- 
szewicza, gdy przekonał się że 
lleje się tam strugami szampan. 


O tem dziwnem zachowaniu się 
Bartoszewicza świadek mówił z 
por, Wolskim; inni młodsi ofice- 
rowie też o tem rozmawiali. 


Prok,: Czy pan bywał w miesz- 
kaniu Bartoszewicza i kogo pan 
tam spotykał? 


Świadek: Bywałem przed trze- 
ma laty i spotkałem tam Marszał- 
ka, Kozłowskiego, komandora Pe- 
telenza i innych. 


Prok.: W jakim języku rozma- 
wiano z Bartoszewiczem? 


Świadek: Prawie tylko po ro- 
syjsku, ponieważ pani Bartosze- 
wicz innym językiem nie mówiła. 

Prokurator: A co robił koman- 
dor Petelenz, który po rosyjsku 
nie umiał? 

Świadek: Mówił po polsku, a 
pani Bartoszewiczowa  odpowia- 
dała po rosyjsku, 

Oskarżony Bartoszewicz: A kie- 
dy mnie pan widział pijącego 
szampana? 

Świadek: W hotelu Europej- 
skim na five-o-clock'u, kiedy pan 
pił szampana z Marszałkiem i Ko- 
złowskim, 

Oskarżony B,: Przypominam sū- 
bie, że raz w życiu vilem szam- 


wyjątkiem może intendentury — 
nie wdając się przeto w polemikę, 
z nim co do tego, czy istotnie ma | 
miejsce mal.taryzacja, czy też jest | 


elementy bsrdziej niezałeżne; am 
bitne albo pozostały nadal w woi- 
sku, tlbo też szukały cparcia pora 
administracją państwową, w insty 
tucjach prywatnych Jub społecz- 
nych. Wyszło to im i wojsku nie- 
wątpl.wie na dobre ale nie przy- 


to tylko wytwór zalęknionej jeg? ; czyniło się do odświeżenia nowym 


wyobraźni, chcemy poruszyć je- | 
dymie sprawę znaczenia, jakie ze | 
względu na nasze specyficzne wa- 
runki micć może wejście do adm:- 
uistracji państwowej szeregu no- 
wych ludzi, między innymi i tekże 
1z wojska, ' 

Nasza admin:stracja państwowa 
tworzyła się w okolicznościach 
mało sprzyjających odpowiednie- 
mu doborowi ludzi, Pierwsze jei 
zręby powstały, jak wiemy, w la- 
tach 1918-20, t. j w okresie gdy 
wszystk:e elementy bardziej czyn- 
ne i ideowe niosły ofarę krwi i 
życia w walce o byt i granice Rze- 
czypospolitej, Skutkiem tego p.er- 
wsze kadry urzędnicze zapełnili 
bądź ludzie zbyt głęboko tkwiący 
nawykami i sposobem myślenia w | 
epoce niewol: i trójlojalności, bądź | 


też — mamy tu na myśli ludzi, 


młodszych — ci, którzy osobiste | 


bezpieczeństwo i wyrachowania 
kładli: wyżej nad dobro państwa. 
Do tego dodać należy całą t. zw. 
fachową spuściznę po zaborach, 
zwłaszcza z zaboru atstrjackiego 
1 rosyjskiego, To spowodowało, że 
administracja nasza nie posiadła, | 


ł 


i bardziej ideowym elementom 
społeczności urzędniczej. 

To też gdy pod wpływem korup 
cji politycznej i indolencii sejmu 
machinę państwową zaczęiy pod- 
mywiać swymi wpływami wszyst- 
kie kluby i stronnictwa polityczne. 
gdy interes publiczny był przez 
możnych tego św:ata widocznie 
poniewierany dla korzyści partyj- 
nych lub osobistych, kadry urzęd- 
nicze nie okazały się dość odpor- 
ne na nacisk į pokusy i dały się 
porwóć prądewi biurokracji i nie: 
róbstwa, a cz?sem : przedźjności. 


Kibo na tem- c'erpia zby- 
teczne dziś mówić. Zbyteczne jest 
też dowodzić, jak bardzo potrzeb- 
ne jest oczyszczenie administracj: 
z balastu nierobów 7 tkarjerowi- 
czów, ludzi słabych i przedajnych, 
tchórzów i sobków, Musimy kadry 
urzędn:cze spoić elementem ży- 
wym a zdrowym, dla którego Po!- 
ska i służba dla niej są czemś wię. 
cej, niż źródłem utrzymania mniej 
iub więcej wygodnego. Urzędnik i 
państwo to nie pracown:k i chle- 
bodawca, to rolnik i jego zagon. 
to twórca i jego dzielo, tło żołnie:z * 


amv dość rwartieściowych ideowo ka- | ; T uż 
6 s: jegu czym, Lo prz onania, tę wy 

drów, ani też dobrych tradycji, l kwalifikację <deową wpoić 
Z chwilą ukończenia wojny na-| musimy w nasze — dziś zwiędie 


stąpiło wprawdzie pewne uzupeł-| często, choć jeszcze młode — ka- 


nienie mach:ny urzędniczej 


ele-|dry urzędnicze, Tak, jak w armię 


mentem związanym ścisłej z walką | wielki wysiłek pracy narodu wpa- 


o państwo, 
była wobec tego wartością najzu- | 
pełniej żywą i realną, Ale uzupeł-: 
nienie to mogło być tylko bardzo 
cześcowe, gdyż większość wyż- 
szych zwłaszcza lub samodziż|- 
nych stanowisk pozostało w rę- 
kach ludzi dłużej w administracji 
pozostających i wobec tego już za- 
awansowanych. Wszystkie zatem 

"> == ENTANET WRA 


ana w Warszawie i to w hote- 
u Europejskim, ale był tylko Ko- 
złowski nie było zaś Marszałka. 
Przewodniczący: A drugi raz 
pił pan szampana w „Oazie”. 
Prokurator: I ten szampan był 


pity wówczas z Kozłowskim, gdy 
on dostał dostawę skrzyń? 


Bartoszewicz na oba 


pytania 
nie daje odpowiedzi, 


dla którego Rzplita|ja poczucie honoru : 


szczytnośc: 
służby, tak też w masę urzędniczą 
tchnąć musimy poczucie i zrozu 
mienie doniosłości ich pracy. 

A to nie da się uczynić bez za 
silenia dawniejszych kadrów ele- 
mentem nowych, nie zmechaniz: - 
wanym jeszcze i żywotnym. Ele- 
mentu zaś tego szukać należy za- 
równo w środowisku pracowników 
prywatnych, jak i w wojsku, gdzie 
niewątpliwie skupiła się, poczyna- 
jąc od roku 1914, największa licz- 
ba ludzi o wysokiej wartości ideo- 
wej i moralnej. 


Nie można wątpić, że w tym kie 
runku :dą starania rządu i żadne 


paszkwile prawicy, ani też tenden- 


cyjne fałsze p. Strońskiego nie 
zawrócą go z raz obranej słuszne 


drogi. 
żę A. S. 


Nr. 318 


Wiadomości ności bieżące 
D, E, Fa - Fa -- Fe 


Rejestracja rocznika 1906 


Jutro, dnia 18 b. m., rejestracja 
nie odbywa się, Pojutrze, dnia 19 
b. m, w kolejnym dniu rejestracji 
roczn:ka 1906 winni się zgłosić w 
lokalu biura wojskowo-policyjne- 
go przy ulicy Traugutta Nr, 10 w 
godzinach od 8-ej rano do 3 popoł. 
mężczyźni o nazwiskach na lite- 
ry pocz, D, E, Fa do Fe włącz- 
nie, ( 


Wronka i spółka 


stają dziś przed sądem apela- 
syjnym 

W dniu dzis'ejszym rozpocz 
się w sądzie apelacyjnym w War- 
szawie próces przeciwko byłemu 
dyrektorowi monopolu tytoniowe- 
go w Łodzi, Wronce i towarzy- 
szom, skazanym przez łódzki sąd 
okręgowy na 6 lat więz:enia, 

Oskarżonych bronią adwokaci; 
Forelle i Kobyliński, 

Nadmienić należy, iż jeden z 
głównych oskarżonych, Ziąbek, 
zmarł w więzienu na suchoty i 

w ten sposób z pamiętnej trzy- 
nastki” tytoniowej ubył jeden z 
najważniejszych jej członków. (W) 


„Urania“ 


Piękny dar na rzecz galerji 
szfuki 


Jednem z głównych zadań dz ałalności 
dyrekcji miejskiej galerji sztuki jest stwo 
rzenie stałego działu retrospektywnego 
polskiego malarstwa. 

Niestety, z powodu braku specjalnych 
funduszów wiejskich, przeznaczonych 
na celowe zakupy, dział ten powstać 
może jedynie przy pomocy szlachetnej 
oflarności obywateli naszego miasta. 

Ostatnio p. Stanisław Zyłberstein, zna 
my przemysłowiec łódzki, dał piękny 
przykład trosk; o dobro kulturalne mia- 
sta, ofiarowując miejskiej galerji sztuk? 
cenny obraz znakomitego łódzkiego at- 
tysty Samuela Hirszenberga, malowany 
pod wpływem pism Flammariona p. 1. 
„Urania'. P. Zylberstefn ofiarował cen- 
ny nabytek dla uczczenia pamięci swe- 
EO syna Jerzego, ochotnika wojsk fran- 
cuskich-pilota, padłego na polu chwały 
we Francji w roku 1917, oraz swej cór 
ki, Janiny Franciszki  Verbokhavsn, 
zmarłej w roku 1925, 

Ofiarowane dzieło, oprawne w stylo- 
Wwe ramy, wywieszone będzie w czasie 
najbliższym, obok nabytych już, wzztę- 
dnie ofiarowamych dla miasta dziel: 
prof. Wodzinowskiezo, Z. Stankiewiczó- 
way: $. p, Fr, Łubieńskiego. 

Obecna wystawa „Wnętrz stylo- 
wych”, która mależy do najpiękniej- 
szych pod wzgłędem estetyki urządze- 
mia, trwać będzie jedymie do końca bie- 
żącego miesiąca, by ustąpić miejsca Wwy- 
stawie „Dobrego i złego smaku' oraz 
podhalańskich artystów z Terleckiin, 
Sobczakiem, Ćwiklińskim, Malczewskim 
. Hanemanem na czele. 


Wa srebrnym ekranie 


„RYBAK ISLANDZKI". 

Począwszy od wtorku, dnia 16-20 1- 
stopada r. b, miejski kinematograf oświa 
towy ptzy Wodnym rymku wyświetla 
momentalne arcydzieło filmowe we- 
dług powieści Piotra Loti'ego p. t „RY- 
bak Islandzki". W rolach głównych wy- 
stępuiją Sandra Milowanoff i Karol Va- 
nel, „Rybak Islandzki", przezmaczony 
dla dorosłych, wyświetlany jest codzien- 
mie o godzinie 6.30 I 8,45 wieczorem (w 
soboty i niedzielę o godzinie 5, 6.45 i 
8,45 wieczorem). 

Dla młodzieży zaś miejski kinemało- 
graf oświatowy o godzinie 3.ej i 5tej 
íw soboty i niedzielę o godzinie 1-ej i 
B-ej po południu) wyświetla pełen roz- 
maitych przygód z życia poszukiwaczy 
złota na Alasce, obraz p. t, „Wilki pół- 
nocy", 


„EUGENJUSZ ONIEGIN". 

Nielada ucztę zgotowała publiczność: 
fódzkiej dyrekcja kinoteatru , Nowości” 
wyśw ctlającą operę „Oniegin*”,  iluste. 
muzycznie ściśle podług opery Czajkow 
skiego specjalną orkiestrą, śpiewem s0- 
lowysn i chórami, 

Okinosi się wprost wrażenie, że znal- 
dujemy się w operze, tak mniejętnie bo- 
wiem uzyskano zgranie całeci obsady 
pod kierunkiem wytrawnego i znanego 
kapelmistrza Aleksandra Wóilińskiego. 

Ta. kulturalne rozrywki zasługiją ze 
wszech miar ną uznanie, 


Ne IO anna hnn nnn „ATE z GŁÓ POLSKI — 1986, 


O poprawę bytu 


walczą tramwajarze 


W nocy z soboty na niedzielę 
odbyło się w lokalu okręgowej 
kom*sji zw. zaw. walne zebranie 
wszystkich pracowników tramwa- 
iowych. Na wstępie przedstawi- 
ciel związku pracowników użyt. 
publicznej zreferował przebieg po- 
przedniej akcji strejkowej oraz do- 
tychczasowych pertraktacji w nt- 
nisterstwach i z dyrekcją K.EŁ, 

Po referacie wywiązała się bar- 
dzo burzliwa dyskusja, po której 
przyjęto wniosek uchwalenia de- 
cyzji zarządu okręgowego, doma- 


z dyrekcią K, E. E. 


ków za udział w strejku i w ko- 
misji strejkowej oraz upoważnia- 
iącej zarząd zw. tramwajarzy do 
bezpośrednich pertraktacji z dy- 
rekcją 

Pozatem postanowiono, by w 
razie gdyby do 25 b. m, pertrak- | 
tacje z dyrekcją K. E,Ł, nie 


przyniosły pożądanego rezu. itatu, | ni 


zwołać ponownie ogólne zebranie 
pracowników tramwajowych, na 
którem będzie zadecydowana dal- 
szą akcja, Najprawdopodobniej w 
tym wypadku strejk będzie nieu- 


gającej się podwyżk: poborów o |nikniony, a jsk nas informują wy- 
30 procent, przyjęcia z powrotem | stap: on w daleko ostrzejszej for- 


do pracy wydalonych pracowni- ‘mie, niż dotychczas, 


| 


1926, 


— 


Przytułek ludzi bezdomnych 


Dlaczego domy noclegowe otwierane są 
o godzinie 8-ej? 


W związku z artykułem, unne- 

szczonym w jednem z pism miej- 
scowych, a dotyczącym żądania 
otwierania miejskich domów noc- 
legowych o godzinie 5-ej popoł. 
wydział opieki społecznej wyjaś- 
a, co następuje: 
Miejskie domy noclegowe otwie- 
rane są o godzinie 8-ej wieczorem, 
stosownie do regulaminu, obowią- 
zującego te instytucje, a zatwier- 
dzonego przez radę miejską. 

Powyższa godzina otwarcia do- 
mów noclegowych została ustalo- 


(W)lna z tej racji, że siadł te nie no- 


mam: mn —— 


| Dzieje się nam krzywda! 


wołaja robotnicy sezonowi, żądając poszanowania 


umowy 


Magistrat nie chce Konferować z przedstawicielami związków 


W dniu 31 marca b, r. magistrat | botniczych, 
inst. | względnie zmniejszone, a p. prez, 


zawarł 
jużyt. publiczn. umowę, 


ze związkami prac, 


robotników sezonowych. 


która re-| Cynarski 


gulowała warunki płac i pracy dla | sprawie 
W myśl lihriczem. W wyniku powyższegu 


bez- 


zasiłki będą 


mie rozmawiał w tej 
ani z p. Syską, ani z p. 


paragr. 22 umowy, magistrat zobo-| przedstawiciele związków odbyli 
wiązał się zatrudniać robotników | ze sobą naradę, pa której postano- 
sezonowych do końca sezonu, t, j.|wiono wysłać do magistratu pi- 
do 15 grudnia 1926 r. W razie e-|smo o następującej treści: 


względnie 


wentualnej redukcji, 
zmiany warunków pracy 


magistrat miał udzielić związkom |warunki pracy i płacy 


2-tygodniowego wymówienia. 


„Powołując się na par.par. 12 i 


kéw sezonowych, 


W dnu 30 b, m, magistrat po-|przez zarząd m. Łodzi, peery 


nownie wymówił pracę na dwa| zmuszeni 


jalknajenergiczniej 


tygodnie, przyczem zawiadomił, | protestować z Mów” zarządzo 


Wiedza - to potęga 


Proletarjat łódzki garnie się do oświaty 
Doniosła Konferencja T. U. R. i związków zawodowych 


iż redukuje równocześnie z dniem 
15 b, m, ilość godzin pracy z 8 na 
6 dziennie. Ponieważ roboty sezo- 
nowe niedługo się już kończą, za- 
rządzenie to groziło robotnikom 
sezonowym zmniejszeniem stawek 
zasiłków dziennych, bowiem za- 
siłki obliczone są według pobie- 
ranych ostatnio płac. Równocześ- 
nie groziło to obniżeniem wyna- 
grodzenia za urlopy. 

Wobec powyższego w dniu 
wczorajszym udała się do magi- 
stratu delegacja przedstawicieli 
wszystkich trzech związków za- 
wodowych i robotników sezono- 
wych, która miała odbyć naradę 
w tej sprawie z p. prez. Cynar-|P 
skim. Gdy p. prez. Cynarskiemu 
oznajmiono przybycie delegacji. 
wyszedł on na korytarz i oznajmił, 
że z przedstawicielami rcbotni- 
ków rozmawiać nie będzie, ponie- 
waż uważa wszelką konferencję 
za bezcelową, gdyż magistrat swej! P? 
uchwały nie zmieni. 

Wówczas delegacja udała się do 
urzędu wojewódzkiego, gdzie o- 
powiedziała w jaki sposób po- 
traktował ją p. prez, Cynarski 
zaznaczyła, że w razie, gdyby ma- 


sprawy przez dwa tygodnie, związ 
ki zwrócą się do sądu, celem ścią- 
gnięcia od magistratu odszkodo 
wania dla robotników, P. naczel- 
nik Zakrzewski  skomunikował 
się telefonicznie z p. prez. Cynar- 
skim, który mu oświadczył, że po- 
rozumiał się z naczelnikiem urzę- 
du zasiłkowego p. Illiniczem oraz 
zastępcą kierownika Pp. USR:P. 
P- Syska i i otrzymał od nich za- 
pewnienie, iż zasilki dla robotni- 
ków sezonowych nie będą zmniej 
szone. Jednak według informacji, 
R przez RODE T0- 
BE Zn 


iw obecności około stu osób zagaił 


prezes T. U. R. w Łodzi dr, H 
;|Kłuszyński i poprosił do prezy- 
|djum sen, dr, Kopcińskiego į St. 


! Kowalskiego 


gistrat nie załatwił polubownie tej | 


nej przez magistrat zmiany warun- 
ków pracy na robołach sezono- 
wych z 8 na 6 godzin dziennie bez 
uprzedniego dwutygodniowego wy 
mówienia umowy. Ze względu na 
to, że magistrat już po raz trzeci 
nie dotrzymuje warunków umowy 
zbiorowej i ze względu na to, że 
robotnicy sezonowi tracą na zapo- 


mogach i urlopach wskutek zmniej 


i płac|22 umowy zbiorowej, regulującej | szenia 
robotni- | związków uprzejmie proszą mági- 


ich poborów, zarzady 


zatrudnionych strat o załatwienie tej sprawy po- 
lubownie, w przeciwnym zaś razie 

będą zmuszeni domagać się swych 
p eaa na innej drodze“. (W) 


schroniska, lecz 


szą charakteru 
udz:elanie 


mają na celu jedynie 
bezdomnym noclegu, 


Regulaminowe otwarzie domów 
noclegowych o godzinie 8-ej wię: 
czorem oparte zostało na analo« 
gicznych regulaminach domów 
noclegowych w większych mia. 
stach państw zachodnich, 


TRZ WT O REENE A 


m wy 


Redukcje rokofników 


w Widzewskiej Manufakfurze 


Dyrekcja fabryki „Widzewskiej 
Manufaktury" wymówiła pracę 
robotnikom, zatrudnionym w tkal. 
ni oraz części robotników przę- 
dzalni tej fabryk;. Przyczyną tego 
mają być projekty przeprowadze- 
nia ponownej częściowej reorgani. 
zacji pracy w fabryce oraz ewen- 
Fis przegrupowania robotni- 
ków, Sprawa ta będzie przedmio» 
tem konferencji ze zw, zaw. (E) 


„Dziennik Zarządu 
m. kodzi” 


wyszedł z druku 


Wyszedł z druku Nr, 46 „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi”. Numer 
ten zawiera: regulamin porządku 
wewnętrznego w rzeźniach łódz- 
kich; protokół 18 (IV) sesji (posie- 
dzenia rady miejskiej z dnia 28-g0 
października r. b. (dokończenie); 
kronikę miejską; biuletyn staty- 
styczny: statystykę ruchu budo- 
wlanego w Łodzi oraz rubrykę z 
życia miast polskich, 


W niedzielę, 14 stopada b. r. 
odbyła się konferencja oświałto- 
wa T, U, R., P. P. S. oraz klaso- 

wych związków zawodowych, 
ay z inicjatywy T. R. w 
Łodzi. W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele wszystkich związ- 
ków zawodowych. Obecność głów 
nych działaczy ' związkowych 
wskazywała na zrozumienie, jakie 
istnieje w ich szeregach, dla donio 
słości sprawy oświatowej wśród 
proletarjatu łódzkiego. Zebrani 

przedstawiciele związków repre- 
zentowali zgórą 50,000 zrzeszo- 
nych robotników Łodzi. Obrady 


(zw. pr. inst, użyt. 
publ.), na sekretarza p. Kielera J. 

Senator dr. Kopciński w ser- 
decznych słowach powitał konfe- 
rencję w imieniu zarządu główne- 
go, podkreślając harmonijną współ 
pracę okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych z T. U. R. Na- 
stępnie wygłosił nader źródłowy i 
gruntownie opracowany referat 
dr. Kłuszyński na temat zadań 
pracy' kulturalno „ oświatowej 
wśród rzesz robotniczych. 


„„.Wiemy doskonale, że czeka 
nas wiele pracy, aby poprawić 
materjalne położenie robotników, 


Za profanację Krzyża 


młodociani przestępcy stanęli przed s” dem 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy pod przewodnictwem sę- 
dziego Wilkowsk' ego, w asyście 
sędziów Jurkowskiego i Karpowi- 
cza, rozpatrywał sprawę Abrama 
Milicha, lat 13, Szymona Banke- 
ra lat 11, Abrama Krzepickiego, 
lat 14, Szymona Dykermana, lat 
13, oraz Mendla Rozencwajga, 
lat 14, oskarżonych z art. 73, cz, |, 
punkt 2 i 3 k, k. mówiącego o 
SCONES i zbeszczeszczeniu krzy- 


za. + 
Oskarżał prokurator Markow- 
ski bronił mec. Kempner, 


Po zbadaniu 29-ciu świadków, 
z pośród których przeważają ucz- 
niowie szkoły powszechnej przy 
ul. Rybnej Nr. 15 gdzie przestęp- 
stwo zostało dokonane, oraz po 
trzygodzinnej naradzie, sąd wydał 
wyrok, mocą którego oskarżony 
Rozencwajg Mendel skazany zo- 
staje na 2 tygodnie aresztu,, Mi- 
lich Abram oraz Banker Szymon 
po 1 tygodniu aresztu, Resztę o- 
skarżonych z braku dowodów wi- 
ny sąd uniewinnił, 

Skazanym zawieszono wymiar 
kary na przeciąg 3 lat. Bes 


a przez to podnieść materjalną 
k iturę. Przychodzimy do przeko, 
nania, że walka o materjalne do- 
bro rozgrywa się coraz częściej 
bronią ducha, Ostateczne rozstrzy 
śnięcie nastąpi  nietyle przez 
gwałt fizyczny akcji masowej, ale 
zależne będzie od tego, kto przed- 
stawi najlepsze duchowe argu- 
menty. Nie liczbą pięści rozstrzy- 
gnie się tę walkę, lecz liczbą 
głów, które potrafimy pozyskać 
dla idei nowego ustroju gospodar- 
czego, dla idei socjalizmu..." 

„O ile socjalizm okaże się 
także duchowo wyższy od wszyst- 
kich innych systemów gospodar- 
czych, i jeżeli się uda nam prze- 
konanie o duchowej przewadze 
wszczepić mocno i trwale w gło- 
wy większości, wówczas socja- 
lizm obejmie całą ludzkość, Temu 
wysokiemu celowi służy nasza 
praca oświatowa w T. U, Ru". 

Po referacie rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja, oraz jednomyśl- 
mie została przyjęta rezolucja: 

„Zebrani delegaci klasowych 
związków zawodowych i P. P. S. 
witają z uznaniem zwołanie kon. 
ferencji oświatowej przez łódzki 
oddział T. U. R. Stwierdzają zara- 
zem, że w dzisiejszym ustroju ka- 
pitalistycznym oświata stała się 
monopolem klas posiadających i 
klasa robotnicza jako całość wy- 
kluczona jest od możliwości ko- 
rzystania ze skarbów wiedzy i 
kultury, Tak jak wyswobodzenie 
klasy pracującej może być jej wła 
snem dziełem, tak į wzniesienie 
się kulturalne może być owocem 
jej własnych usiłowań. 

Konferencja oświatowa stwier. 
dza, że jedyną instytucją oświato- 
wą jest T. U. R., stworzone przez 
P. P, S. dla akcji oświatowej, kul- 
turalnej i artystycznej wśród sze- 
rokich rzesz robotniczych. 

Zebrani delegaci wzywają łódz- 
ki oddział T. U. R. do rozwinięcia 
intensywnej pracy oświatowej w 
ponam zawodowych i organi- 

acji poli tycznej, zapewniając T. 
R. moralne į materjalne popar- 
cie ze swej strony”. 


Następnie p. Urbach 
sprawę odczytów, 


referuje 


rozwoju  fi-l' 


zycznego, wspomina o organizacji 
kilku placówek nader ważnych 
dla zdrowia robotnika, jak przy» 
chodni eugenicznej, poradni an- 
tyalkoholowej, ruchu aporto 
oraz o powstafej przy T. U, R. po 

radni prawnej. Inż. Kuliczkowski 
akcentuje doniosłość pracy kultu: 


ralno - artystycznej i  nakreśla 
program prac jednego wielkiego 
chóru robotniczego, zespołów 


muzycznych i wzywa do współu- 
działu w wycieczkach krajoznaw= 
czych. Kierownik miejskiej bibljo- 
teki publicznej p. Augustyniak re- 
ieruje sprawę organizacji central- 
nej bibljoteki robotniczej w Ło» 
dzi oraz szeregu bibljotek wędro- 
wnych do środowisk i rj łaj SB 
robotniczych, sekretarz O. K. 

Z, p. Walczak zawiadamia o pro- 
jekcie otwarcia z dniem 1 stycznia 
w T, U, R, kursu dla pracowni- 
ków zw. zaw. ist. ubezp. społecz. 
oraz o powstałej uczelni robotni- 
czej w zakresie czterech klas 
szkoły średniej, Zebrani po oży: 
wionej dyskusji, w której zabie- 
rali głos pp. Kowalski, E, Andrze- 
jak (użyt, publ.), Goldstein (prac, 
Han. i biur,, Tajtelbaum (zw. 
skórzany), Sokołowski (zw. do- 
zorców), Andrzejak (zw. druka- 
rzy), Szuster (zw. włókn.) i inni 
uchwalił jednomyślnie RE 
materjalnie i moralnie T TUR 
Łodzi we wszelkich jego Osin. 
pe 


czerpan orządku os 
brad TAK głos sen. Pi Kopeń- 
ski, zaznaczając, że Łódź może 
być dumna ze swych pracowni- 
ków na niwie społecznej wśród 
rzesz robotniczych, gdyż ta powa- 
ga i nastrój, jaki panował w ciągu 
pięciu godzin obrad, wskazuje na 
wielkie zrozumienie doniosłości 
pracy oświatowej wśród prole- 
tarjatu, Udział przedstawicieli 
wszystkich związków i harmonij- 
na, twórcza oraz rzeczowa dyskt- 
sja daje możność dokonania po- 
ważnych prac przez T, U. R. w 
oazi oram, jast gwarancją trwa» 
ości wszelkich poczynań w t 
kierunku. o Ko 
Na tem zebranie 


knięte, 


zostało zam- 


——— 


kd 
Teatr i muzyka 
— Dp 
TEATR MIEJSKI. 
W patek* występuje teatr miejski z 
premierą jednej z najznakomitszych Ko- 
medji współczesnych, sztuki w czterecii 


aktach znanej spółki autorskiej de 
Fiers'u, Cailavet'a i Arene'a p. t 
„Król (Le roi), W ubiegłym sezonie 


gramo ją około 50 razy w warszawskim 
Teatrze Polskim, przy stale zapełn' onej 
widowni. W rolach głównych wystąpią 
na naszej scenie cj sami wykonawcy, co 
w Teatrze Polskim: Mila Kamińska, ja- 
ko aktorka Teresa i Marjusz Maszyńsk', 
jako przezabawmy, egzotyczny król Jan 
IV-ty. W mnych rolach pp. Stefania Jar- 
kowska, Ela Dziewońska, Bielicz, Fabi- 
siak, Kratke, Krzemieński, Mroziński, 
Szubert (Bourdier), Woskowski (Blond). 
Reżyseruje Władysław Ryszkowski, — 
Nowe dekoracie Konstantego Macke- 
wicza. 

Kasa sprzedaie bilety na premierę, 
oraz na pierwsze sobotnie powtórzenie 
świetnej sztuki. 

Dziś, środa, po raz ostatni na przed. 
stawieniu wieczorowem  „Rew'zor'” po 
cenach popularnych. 

Jutro, czwartek, również po cenach 
popularnych „Sprawa Makropolus*" Czap 
ka, z [zą Kozłowską w roli kobiety 
340.1etniej. 


TEATR POPULARNY. 

Sukcesy, ikim: cieszy się znakomita 
krotochwila „Córka mojego męża* — 
zwiększają się z wieczoru na wieczór, 
Rozbawiona publiczność, zapełniająca 
widownię teatru co wieczór po brzezi, 
hucznymi oklaskami dziękuje zespołowi 
artystycznemu za kilka chwil beztro- 
skiej zabawy. 

Córka mojego bedzie", grana 
przez cały tydzień. 

W piątek po południu dla młodzieży 
szkół średnich „Dożywocie”* Fredry, 


będzie 


PORANEK SIENKIEWICZOWSKI W 
TEATRZE MIEJSKIM. 

W nadchodzącą niedzielę o godzinie 12 
mimt 15 w połudmie odbędzie się w tea- 
trze miejskim poranek ku czci Henryka 
Sienkiewicza z pięknym, urozmaiconym 
programem, złożonym z przemówień; 
prez, Cynarskiego, kuratora Owińsk e= 
zo, oraz fragmentów jnscenizowamych w 
wykonaniu art, teatru miejskiego: pb; 
Horeckiej, Jakubińskiej, Morskiej, Tatar 
kiew.czówny, Białoszczyńskiego, Fabi- 
siaka. Janowskiego, Mrozińskiego, Ta- 
tarkiewicza, Woskowskiego, Znicza, Że- 
romskiego. 

Ceny od 40 groszy do 3 zł. Bilety w 
kasie zamawiań. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W 
FILHARMONII. 

W sobotę i niedzielę, dnia 20 t 21 b.m. 
odbędą się w sali fifharmonji dwa przed 
stawienia dla dzieci > charakterze wy- 
bitnie pedagogicznym. Ukażą się efek- 
towne, pełie humoru baśnie fantastycz- 
ne Korotyńskiej į Grabowskiej p. t. „Za_ 
czarowane jabłuszko“, oraz „Baba Jaga 
i kruk", urozmaicona Śpiewami į tańca 
mi kruka, koguta i kuty, oraz czarodzie- 
jek. Na czele zgranego zespołu stanie 
fenomenalna para dziecięca: $„mioletuia 
Renusia i 10-cioletni Romek Sokołow- 
scy, którzy wystąpą w popisowych to- 
lach Basi i Wojtusia, Przedstawien'a 
ściągną miewątpliwie tłumy milusińskich. 
żądnych godziwej rozrywki, 


KONCERT KWARTETU TRIESTEŃ- 
SKIEGO. 

W nadchodzący piątek, dnia 19 listo- 
pada odbędzie s.ę w filharmonji koncert 
kwartetu triesteńskiego, Jest to najzna- 
komitszy włoski; kwartet smyczkowy, 
który zasługuie na bezwzględne uzna- 
mie i najwyższe pochwały, Złożony jest 
z czterech młodych i świetnych muzy- 
ków, którzy z widocznem i szczerem 
zamłowaniem kultywują muzykę kame- 
ralną; sposób interpretacji wykonanych 
dzieł, idealne zgranie się t piękny ton 
wszystko to zasługuje na "najwyż. 
sze uznanie, — Artyści odegrają na- 
stępuiące kwartety: Haydna D-dur, Bee 
thovena op. 135, F-dur, Czajkowskiego 
kwartet op. 30 Es-minior. 


Odczyty 


Dziś we środę, dnia 17 b. m. przyby- 
wą do naszego miasta profesor uniwer- 
sytetu lubelskiego ks. dr. A. Szymański, 
by tegoż dnia o godzinie 8 wieczorem w 
sali stowarzyszenia techników (m. Piotr 
kowske 102) wygłosić odczyt na temat. 
„Społeczne zadanie katolicyzmu”. 

Należy: przypuszczać, że szerokie sfc- 
ty naszego miasta żywo zainteresują się 
tym wieloe ważnym problemem, 

Bilety nabywać można przy wejściu 
w cenie 1 zł. 50 gr. i dla młodzieży po 
20 groszy. 


17.X1, — GŁOS POLSKI. — 1926. 


Nr. 316 


Zabójca Konfidenta policji Witkowskiego 


stanął powtórnie przed sądem 
i został skazany, za przynależność do bojówki Komunistycznej, 


Nie przebrzmiało jeszcze w Ło- 
dzi echo sprawy o zabójstwo kon- 
fidenta policji państw. Witkow- 
skiego dokonane na tle pol:tycz- 
nem przez Jakóba  Szleńskiego, 
skazanego za to przez sąd okrę- 
gowy w Łodzi na 12 lat ciężkiego 
więzienia, a już wczoraj sprawca 
zabójstwa stanął powtórnie przed 
sądem tym razem oskarżony o 
przynależność do związku mło- 
dzieży komunistycznej, 

Akt oskarżenia, poza faktami, 
które były obszernie omawiane 
na poprzednim procesie o zabój- 
stwo, między innem: głosi, że 
oskarżony Jakób Szleński należał 
od roku 1922 do t, zw. czerwonej 
frakcji przy zawodowym związku 
kamaszników, a od roku 1925 do 
związku młodzieży komunistycz- 
nej. 


na 5 lat 


Na przewodzie sądowym oskar- 
żony przyznaje się do winy : je- 
dnocześnie zaznacza, że zabił Wit- 
kowskiego, wiedząc o tem że nie 
jest on policjantem a prowoka- 
torem, 


Po 'zaprzysiężen='u świadków, 
sąd przystępuje do przesiuchama 
ich. 


Świadkowie: łunkcjonarjusz u- 
rzędu śledczego, komisarz Ja- 
nowski oraz przodownik Kopeć, 
zeznają, że zabójstwo na osobie 
Witkowskiego zostało przesądzo- 
ne przez komunistyczny sąd par- 
tyjny na k:lka dni przed proce- 
sem związku komunistycznego 
„Igła” na którym obciążająco 
miał zeznawać ś. p. Witkowski, 

Wskutek uchwały bojówki ko- 
mun:stycznej, Szleński dokonał 


FELEPIISN HAFT WNUORZTCZTZOW N TRZOMZAW TROSZE ZCIKTE CM UA 
nh 


Konserwatyści 


polscy szukają 


poparcia 
wśród wielkiego przemysłu łódzkiego 


Doniosłe obrady polityczne w pałacu M, Poznań- 
skiego 


W dniu dzisiejszym przybywa- 
ją do Łodzi, po zakończeniu obra- 
dującego w Warszawie obecnie 
zjazdu stronnictwa zachowawcze- 
go, wybitni reprezentanci oboz 
konserwatywnego, h 

Jako przedstawiciele grupy wi- 


leńskiej przybywają do Łodzi: ks.|gnięcia w ten sposób przemysłu 
Janusz Radziwiłł i ks, Eustachy | tego. w orbitę polityki. 


Sapieha, ze Środowiska krakow- 
skiego zaś rektor prof. uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, redaktor po» 
lityczny krakowskiego „Czasu”, 
Stanisław Estreicher i wybitny e- 
konomista polski, doradca rządo- 
wy komisji amerykańskich eks- 


à. y- - 
o WETA 


Hrabina 


RW 


Genjalny reżyser i twórca nieśmiertelnego ;,lN= 
DYJSKIEGO GROBOWCA‘: i niezapomnianej 


JOE MAY 


nematografję europejską NOWEM ARCYDZIEŁEM, 
w którem błyszczą brylantami 


„HRABINY 
PARYŻA: 


Mady Christians i Willy Fritsch 


Początek o godz. 5 po poł., ost. o g. 10 wiecz. 


HENNY 


| 


Najnowsza i jedna z najlepszych Kreacji ulu- 
bienicy publiczności 


w potężnym dramacie p. t. 


„WSZYSTKO OLA DZIECKA” s 


Każdy widz z zapartym oddechem i ze łzami w oczach 


pertów finansowych Edwina Kem- 
merera, prof. Adam Krzyżanow- 
ski oraz hr. Adam Tarnowski, 
Celem ich pobytu w Łodzi jest 
zorganizowanie w oparciu o prze- 
mysł włókienniczy, stronnictwa 
zachowawczego w Łodzi i wcią- 


W obradach, które toczyć się 
będą przez cały dzień dzisiejszy w 
pałacu prez. Maurycego Poznań- 
skiego weżmie udział szereg wy- 
bitniejszych reprezentantów prze- 
mysłu włókienniczego Łodzi, (E) 


4 | 


Z Texasu 


obrazem tym 
wzbogacił ki- 


talentu i urody 


Dziś i dni 
następnych! 


PORTEN 


6264-1 


go, 

Pan prokurator orzeka, że pod- 
czas przewodu sądowego zostało 
ustalone, że podsądny należał do 
bojówki komunistycznej, która 


T 
. 
* 


więzienia 


zabójstwa, gdyż na niego padł 


wówczas los. 

Podczas rewizji osob:stej, doko- 
nanej zaraz po zabójstwie, u are- 
sztowanego Szleńskiego znalezio- 
no dowody, stwierdzające jego 
przynależność do partji komuni- 
stycznej, 


Po badaniu reszty świadków 
którzy nic nowego do sprawy nie 
wnieśli, zabiera głos przedstawi- 
ciel oskarżenia publicznego, pro- 


kurator Markowski, 


MOWA PROKURATORA, 


Mamy bardzo faktów 
stwierdzających, że Szleński do- 
konał zabójstwa z polecenia bo- 
jówki komunistycznej. 


wiele 


Szleński w celu dokonania za- 
bójstwa kup:ł okazyjnie od „nie- 
znajomego” mu z nazwiska człon- 
ka związku zawodowego, rewol- 
wer, wydając 50 zł, na ten cel w 
chwili kiedy jest bezrobotnym i 
korzysta z bezpłatnych obiadów 
i zapomóg, 


Gdy Witkowski leżał na ziemi, 


ugodzony dw:ema kulami — mó- 
wi prokurator — wówczas powie- 
dział funkcjonarjusz policji, że 


strzelał do niego jakiś żydek, któ- 
rego przedtem nigdy nie widział, 
co świadczy o tem, że Szleńsk: 
w celu zabójstwa specjalnie przy- 
jechał do Łodzi, 


Szał nienawiści wciska oskarżo. 
nemu rewolwer do ręki, aby za- 
bić tego, którego wskazali mu w 
związku a który miał zeznawać 
na n:.ekorzyść kolegów partyjnych, 

Uważam — kończy swą mowę 
prokurator — że fakty te stwier- 
dzają całkowicie winę oskarżone- 


MOWA ADW, DURACZA 
(z Warszawy), 


stanowiła część składową partji 
komunistycznej, Z tem stanowczo 
się nie zgodzę, 


Oskarżony schwytany przez po- 
licję zaraz po zabójstwie krzyczy: 
zabiłem nie policjanta, a prowo- 
katora. W tym wypadku, będąc 
członkiem związku komunistów, 
pamiętał zapewne o sprawie En- 
gla i o tem, że konfident nie jest 
człowiekiem prywatnym, 


Uważam, że przynależność Ja- 
kóba Szleńskiego do bojówki ko- 
munistycznej nie jest dostatecznie 
udowodnioną, 

Narazie pozostaje jego mna dzia- 
łalność: był członkiem zw. komu- 
nistów, należał do zw. zaw, ka- 
maszników, gdzie szerzył ideę ko- 
muny, 
| LI 


z Bagdadu. 


6265—2 


D.|U. Estefilm Warszawa 


Cała Łódź zniecierpliwiona Stop 
Domagamy się Kategorycznie nie- 
zwłocznego wysłania Złodzieja 


Luna Łódź 


Powodzenie w Warszawie dotąd 
nienotowane Stop Od pięciu tygodni 
Kompletnie wyprzedane przedsta- 
wienia Stop Trudno przewidzieć 
Kiedy Złodziej zejdzie zekranu Stop 
Specjalne Kopie dla Was drogą iskro- 
wą zamówiono w Hollywoodzie Stop 
Kilka dni cierpliwości. 


DIU ESTEFILM 


Panowie sędziowie o ile nie 
może być mowy o uniewinnieniu, 
proszę o łagodny wym:ar kary i 
zaliczenie aresztu prewencyjnego. 


W replice prokurator Markow- 
ski zwalcza niektóre oświadczenia 
obrony oraz popiera akt oskarże- 
nia w całej rozciągłości, 


OSTATNIE SŁOWO, 


Następnie zabiera głos oskarżo: 
ny Jakób Szleński, 


„Znałem Witkowskiego ze zw. 
zawodowego. Był on zupełnie ob- 
cy w Łodzi, Pomagałem mu za- 
wsze finansowo, dawałem mu noc- 
lęgi, gdyż jego, tak jak i mnie, po- 
szukiwała policja, Dbałem o ne- 
go, jako o towarzysza partji, a 
później on nas zdradził, 


Co do tego, że należałem do bo- 
jówki komunistycznej jez ts nie- 
prawdą, gdyż pierwszy raz o tej 
bojówce, która występuje z bro- 
nią w ręku, słyszałem z ust świad- 
ka Kopecia, 


Mówiłem o bojówce w urzędzie 
śledczym — kończy oskarżony— 
chcąc uniknąć gwałtownych in. 
dagacji, jak to się stało z Englem, 
ale zaznaczam, że nigdy do tego 
rodzaju bojówki nie należałem 
gdyż taka nie 'stnieje, 


WYROK, 


Po półgodzinnej naradzie, sąd 
ogłasza wyrok, mocą którego Ja- 
kób Szleński lat 20, z zawodu ka- 
masznik, skazany zostaje na 5 lat 
ciężkiego więzienia, z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego oraz na za 
płacenie kosztów sądowych, 


Oskarżony przyjął wyrok spo- 
kojnie, Bes. 


(EEG EE E e 
Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami6 i 10. 
Od wtorku, dnia 16 listopada do dnia 
22 listopada r. b. 
Dla dorosłych: 


RYBAKISLANDZKI 


Monumentalne arcydzieło filmowe 
według powieści Piotra Loti'ego. 
W rolach głównych: SANDRA Mi- 
LOWANOFF i KAROL VANEL. 


Następny program: „GÓSTA BERLING" 


Dla młodzieży: 


„WILKI PÓŁNOCY” 


Dramat w ]O-ciu częściach z życia 
poszukiwaczy złota na Alasce. 


SEANSE BEZPŁATNE 
dla młodzieży szkół powszechn, | 


„BAWEŁNA* (Uprawa i przemys! 
bawełniany), film naukowy w 8 akt. 


SE 


Luna Łódź. 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 


17 listopada 1926 r. 


A HANDLOW Ą 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
17 listopada 1926 r, 


Zmierzch potęgi handlowej Wielkiej Brytanii Widoki dla eKsportu węgla 


Silna Konkurencja i niepomyślne Konjunktury zmiej- 
szaja stale obrót handlowy Anglii 


Ministerjum handlu W, Brytanii 
ogłosiło dane statystyczne handlu 
zewnętrznego za wrzeseń r. 1926. 
Import wyniósł zatem w tym mie- 
siącu 102 mil. funt, w cyfrach o- 
krągłych, eksport zaś nie przewyż 
szył 50 i pół mil. funt, Inaczej mó- 
wiąc eksport towarów j produk- 
iów W, Brytanji wynosił tylko po- 
łowę wartości ogólnej produktów 
.mportowanych z zagranicy. Wrze 
sień r. b. był więc niepomyślną 
datą w całokształcie bilansu han-} 
dlowego W, Brytanii. 

Ale handel brytyjski kształtuje 
się wogóle ujemnie pod względem į 
ustosunkowania importu do eks- | 
portu oraz, co również jest zna- 
mienne, pod względem spadku o- 
gólnej sumy obrotu handlowego. ! 


Od września więc 1925 r. do wrze- | 
ogólna ; 


nia r. 1926 wzrosła "BP 


importu o 4 milj. funt, zaś cyfra 
eksportu zmniejszyła się o 10 mil, 
funt. Za 9 miesięcy r. b, suma 
importu dosięgała 905 m:lj, funt., 
co wynosi o 60 mil, funt, mniej, 
niż w tym samym okresie w roku 
1925 r. Eksport zaś zmniejszył się 
o 63 mil. funt za okres tych samych 
9 miesięcy. 

Ogólny b lans handlowy wyka- 
zuje zatem zmniejszenie się obro= 
tów o 143 mil. funt, przy porów- 
naniu cyfr z r. 1926 i 1925 (za 9 
miesięcy). 

Strejk górniczy, trwający od 1 
maja, odegrał poważną rolę w 
skurczeniu się obrotów handlo- 
wych W. Brytanii, nie należy jed- 
nak zapominać, że działają tu rów- 
| nież i inne ogólne przyczyny albo 
wiem dekadencja handlu brytyj- 
skiego zaczęła się ujawniać o wie- 


PEATSE EG WENERA 


Ciężka sytuacja PNE gdańskich 
i jej przyczyny 


Socjalistyczna „Danziger Volks- 
stimme" podaje bardzo :nteresują- 
ce uwagi jednego z dyrektorów 
banków gdańskich w sprawie obec 
nego stanu bankowości w Gdań- 
sku, Wywody te dają się streścić 
w sposób mniej więcej następu- 
jący: 

Istnieją dwie przyczyny które 
powodują, że działalność banków 
gdańskich jest zredukowana do mi 
nimum: pierwszą z nich jest to, że 
Gdańsk, pomimo swego międzyna- 
rodowego ruchu gospodarczego, 
ma za dużo instytucji kredyto- 
wych, które przekroczyłyby :stnie- 
jące potrzeby nawet w najlep- 
szych czasach, pomimo, że zwinię- 
to wiele banków lub oddziałów 
banków zagranicznych, założo- 
nych w Gdańsku jpodczas inflacji. 

Druga ważną przyczyną 
graniczonej działalności kredyto- 


De 


pisać, przedewszystkiem wielkim 
kosztom własnym, które w Gdań- 
sku, tak jak w Rzeszy, wynoszą 
70 do 80 procent dochodów brut- 
to. Niedosłateczne odżywienie w 
okresie wojny i przez pewien czas 
po wojnie oraz inne dolegliwości 
czasów obecnych, obniżyły znacz- 
nie wydajność pracy urzędników 
bankowych. Usiłowanie zastąp:e- 
nia sił bankowych przez maszyńy 
nie okazało się celowem, gdyż me- 
chanizacja pracy obniża jeszcze 
bardziej wartość intelektualną u- 
rzędników. Podatki również są 
zbyt wysokie. Stopa procentowa 
w gdańskich bankach prywatnych 
wynosi 3 proc. więcej, aniżeli w 
„Banku Gdańskim" ustalona jest 
zatem na 8,5 proc. rocznie, jako 
maksimum odktórego na rzecz po- 
ważniejszej kl:jenteli czynione są 
pewne ustępstwa”. 


wej banków w Gdańsku są stosun- R 


ki walutowe : gospodarcze w Pol- 
sce, Pomijając, że obecne warunki 
śospodarcze w Polsce, która sta- 
nowi główne terytorjum działalno- 
śc: ekonomicznej gdańskiego han- 
dlu i przemysłu ograniczyły do 
minimum siłę nabywczą tamtejszej 
ludności, stosunki walutowe nie 
pozwalają ani gdańskim dostaw- 
com, ani polskim odbiorcom deko- 
nyrwać większych tranzakcji wa- 
lutowych. 

Po scharakteryzowaniu trudno- | 
ści, związanych z udzielaniem kre- 
dytu do Polski w walutach sta- | 
łych, informator „Danziger Volks- | 
stimme" podkreśla ogólny brak, 
materjału dyskontowego na rynku 
gdańskim, oraz brak za'nteresowa- 
nia dla akcji, 

Pomimo to daje się zauważyć, 
mniej więcej od czerwca r, b., pew 
ne ożywienie w zakres:e interesów 
bankowych, co należy przypisać 
wzmożeniu się eksportu węgla i 
drzewa, Operacje bankowe, zwią- 
zane z eksportem tych artykułów 
są naogół dla banków korzystne. 

„Danziger Volksstimme” 
kreśla też wzrost wkładów oszczę 
dnościowych i, stwierdzając ogól- 
ną poprawę konjunktury w sferze 
bankowośc:, tak kończy swe wv-| 
wody: 

„Jeżeli, pomimo ożywienia, wy- 
nikłego na tle interesów eksporto- 
wych, rentowność banków gdań- 
skieh jest wątpliwa, należy to przy 


| 


pod-}? 
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PRZEZ AKWIZYCIE OGŁOSZEŃ 


FUCHSA 


Ogłoszenia | 


przyjmuje Akwizycja Ogłoszeń 


FUCHS 'a. 


do gazet mii jscowych, jakoteż 
wszystkich pism ukazujących się 


na całym obszarze Polski 
Piotrkowska 50, Tel. 21-36 


SIWE WŁOSY I BRODA 


odzyskoją naturaloy kołor i młodzieńczy wy- 
glad dzięki użycia 


ENTAROLU 


bez farbownn 4, Słaży jednocześnie jako zua- 
komity srodek do pielęgnowania włosów, 
Uznany i świetnie wypróbowany od łat i5-stu 
Cena 8 zł. Dr. Hugo kg d- ze, 
na. o, (Gdańsk. s$ 


le wcześniej, zan;m jeszcze doszło 
do kryzysu strejkowego w górnic- 
twie, Dużą rolę w tem zjawisku 
odgrywa konkurencja Stanów Zje 
dnoczonych, które owładnęły wie- 
lu rymkemi zamorskimi, będący- 
mi dotychczas wyłącznymi adbicr- 
cami Anglijo, Kryzys walutowy wte 
Francji przyczynił się również do 
zahamowania importu towarów 
angielskich, których odbiorcy fran 
cuscy nie mogą nabywać wobec 
wysokiego kursu funta, Ogólna 
zaś sytuacja ekonom:czną na kon- 
tynencie europejskim nie ustabili- 
zowałaą się jeszcze na tyle, by han- 
del brytyjski mógł zyskać na no- 
wo wszystkich swych odbiorców 
przedwojennych. Nie ostatnią też 
rolę odgrywa wzrost przemysłu 
krajowego w dominjach :: kolo- 
njach angielskich, które przestały 
być konsumentami pewnych fa- 
brykatów angielskich, a nastały 
się z kolei ich producentami, 

Wszystkie te fakty podsuwane 
składają się ña sżereg przyczyn, 
które oddziałały ujemnie na roz- 
wój handlu W, Brytanji i dopro- 
wadziły do stopniowego kurczenia 
się obrotów metropolii, 

W. 


lle płaciła wczoraj 
Merysia - 


na fargu za produkfy spo- 
Żywcze 

Ceny z dnia 16-g0 b. m, 1926 r. 
za ertyfouły, spłzedawene ma tar- 
gach miejdkich w mieście Hodhi: 

Mąkia pszenna (1 klg) I gat. — 
90 gr., II gat, — 85 gr., żytnia I g- 
tumek — 65 gr., II gat. — 45 gr. 
kaptoflana — 85 gr., ryż I gat. — zł 
1.50, II gat, — zł. 1.05—1.40, ka- 
sza jaglzma I gat, — 85 gr, do 90, II 
gat. — 70 gr, manna — zł. 1.10 do 
nd. 1.50, krakowska zł. 1.20 do zł. 
160, twtarczana 85 gr. do 90 gr; 
jęczmienna — 60 do 65 gr., perto- 
wk: 9) do 95 gr, pszenica (klg, 60 
do 65 gr., jęczmień — 40 do 45 gr., 
fasola 50 do zł. 1,40, groch 65 gr, do 
zł, 2, 

Jajka (15 sztuk) zł, 3 do zł.3,80, 
masło (kig.) zł. 5 do 6, tiwerog zł. 1 
do 1.20, ser zł, 7.30 do 1.40, mleko 
(litr) 40 do 50 ge., śmietana (litr) zt. 
1.80 do zł, 2. 

Ziemniaki (klg.) 14—15 gr. mar- 
chew 12—15 gr., buraki 15—25 gr., 
brukiew 20 gr., pomidory 80 gr. do 
zł. 2, bania 25 gr. do 40 gr., cebula. 
50 do 60 gr., szczaw 80 gr, do zł. 1, 
sapmak 40 do 60 gr. kapusta (sztu 
ka) 15 do 60 gr., kalerepw 10 do 20 
gr kalafiory 20 do 75 gr, pory 5 
do 10 gr., szlery 5 dp 10 gr., szczy- 


i picrek (pęczek) 10 do 15 gr., zod- 


k 10 gr. 
Jablka (klg.) 50 gr. do zł. 1.20, 
|grusziki 50 gr. do zł. i, borówki 
(tr) 50 do 60 gr., cytryna (szukal 
12 do 25 groszy. 

Kura (sztuka) zł. 3,50 do zł. 7.00. 
kuncze zł, 1.75 do zi, 4.00, kaczka 
zł, 3.00 do wł, 6.00, gęś zł. 9.00 do 
12, mdyk zł, 8.00 do zł. 14.00, go- 
tab 80 gr. do zł. 1.00, perliczka zł. 
350 do zł. 5.00. królik zł. 2.00 do zł. 
11.00 
ZEMUN MA. T RTENE 
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polskiego 
po ukończeniu strejku angielskiego 


Według oświadczeń b. ministra 
+ posła p. Szydłowskiego przed- 
stawiciela konwencji węglowej 
górnośląskiej w Warszawie, spra- 
wa eksportu węgla polskiego po 
uruchomieniu kopalń w Anglii 
przedstawia się następująco: 

Przez najbliższe trzy miesiące 
mianowicie listopad, grudzień i sty 
czeń, mając wygłodzoną Europę i 
konjunkturę zimową będziemy 
mogli utrzymać nasz eksport na 
poziom:e 1 i pół miljona ton mie- 
sięcznie, 

W dalszych kalkulacjach musi- 
my się liczyć poważnie tylko z 
Anglja, ponieważ drugi z kolei 
kraj eksportujący węgiel — Niem- 
cy, z różnych względów natury 
techn:cznej i gospodarczej nie mo- 
że zbytnio powiększyć swej pro- 
dukcji, Rozpatrując po kolei wszy- 
stkie możliwe do zatrzymania na 
stałe rynki zbytu, możemy je po- 
dzielić na dwie zasadnicze grupy: 
północną ; południową, Do ryn- 
ków północnych należy: Szwecja 
z zapotrzebowaniem rocznem o- 
koło 4 miljonów ton, Norwegja — 
2 miljony ton, Danja — 3 i pół milj. 
ton oraz Finlandja, Estonja, Ło- 
twa i Litwa z zapotrzebowaniem 
rocznem razem półtora miljona 
ton, Pojemność wszystkich tych 
rynków wynosi zatem około 11 
m:ljonów ton. Możemy liczyć z 
pewnością — jeżeli nie stanie te- 
mu na przeszkodzie zdolność 
przeładunkowa Gdańska i Gdy- 
ni — że będziemy mogli umieścić 
na tych rynkach do 500.000 ton 


miesięcznie, czyli około 6 miljo= 
nów ton rocznie. 

Gdyby nie ograniczona zdolność 
przeładunkowa naszych portów 
moglibyśmy wywozić tą drogą do 
Rosji około 100,000 ton miesięcz- 
nie, czyli utrzymać nasz wywóż 
na północ na poziomie 600.000 ton 
miesięcznie. 

Do grupy południowej należą: 
Austrja z zapotrzebowaniem rocz- 
nem 4 i pół miljona ton, Węgry — 
1 mlj, ton, Włochy — 12 miljonów 
ton, Rumumja — pół miljona ton 
Bałkany 4 miljony ton i Czechy 
Na tych rynkach możemy uloko- 
wać około 400.000 ton miesięcz- 
nie, Dodajmy do tego 2 do 2 i pô? 
miljona ton rocznie, które może 
od nas wziąć Rosja, a otrzymamy 
przypuszczalną cyfrę naszego eks. 
portu na północ i południe ora? 
do Rosji w rozmiarze około 1 milj 
ton miesięcznie, 

Pozostaje kwestja eksportu do 
Niemiec, W rokowaniach o trak- 
tat handlowy z Niemcami musimy 
zawarować sobie kontyngent mie- 
sęczny węgla w wysokośc: nie 
mniej, niż 300.000 ton, co dopro- 
wadziłoby nasz wywóz do 1.300 
miljonów ton rocznie. 

Na drodze do dalszej ekspansji 
poza względami natury wewnętrze 
nej i gospodarczej stoi tylko ko- 
sztowny transport, który zapomo= 
cą jaknajkrótszych połączeń kole- 
jowych z naszymi portami powin- 
niśmy obniżyć do 3 i pół — 4 fr. 
szw, za przewóz tony. 


TH 


Rynek pieniężny 


Warszawska piekla arzędowa 


WARSZAWA, 15 listopada (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 
nia były następujące: 


Dolary 8.99 


CZEKL 


Belgja 125.575 
Londyn 43,71 
N. York 9,00 
Paryż 30,— 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174-— 
Wiedeń 127.10 
Włochy 37.— 
Holandja —, — 
Sztokholm —.-— 
Oslo 
Pożyczka konwersyjna 46.50 
Pożyczka dolarowa 75.25 
Pożyczka kolejowa 87.— 
8 proc. pożyczka złota —.— 
5 pr. obl. m. Warszawy złoto- 
we 41.25 
4 i pół proc.oblig. m. War- 
szawy złotowe 39.— 
4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 37.75 


Gielda akciowa 


Bank Polski 80.25—80.50 
Bank Dyskontowy 9.75 
Bank Handlowy 3—3.10 
Bank Przem. Lwowsk: 0.16—0,17 
Bank Zachodni 1.40 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 
Bank Zarobkowy 5 50 
Cerata 1 

Kijewski 0.18 

Elektr. Oąbrow. 20 

Siła 4 Światło 21 
Chodorów 103—104 
Czersk 0.27 

Częstocice 1,17 
Gosławice 38.50 

Cukier 2.90—3 

Wysoka 2.85 

Drzewo 0.38 

Węziel 69,50—469.25 
Nafta 0.28 

Nobel 2.70—2:75 

Lidpop 16.25 


—  — 
5 


Ostrowieckie 7.20—7.45 
Parowozy 0.26 

Rudzki 1.15—1.14—1,15 
Starachowice 2.12—2.07—72.12 
Ursus 1.50 

Zieleniewski 12 

Zawiercie 15 

Żyrardów 11—11.25—11.10 
Borkowski 1.20—1.23 
Haberbusch 66 

Spirytus 180 


Notowania złotego: 


W dniu 16 listopada 19268 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 44.00 
Zurych 57.605 
Berlin 40,455—46.915 
wyp! na Warszawę 46.405 —46.84 
zdańsk 57.23 —57.42 
wypł. na Warszawę plera -20 
Wiedeń 78.25—78 75 
u banknoty  78,40—79.40 
Praga 375.— 


Nrzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 16 listopada — (Pat) 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań- 
kiej notowano w guldanach gdańskich: 
100 złotych polsk. 57.28—57.42 
czek na Londyn 25.02.75 
Telegraficzna Wyp na: 
Warszawę 57.08—057.22 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 16 listopada (Pat) Zma» 
knięcie gieldy 


Pa 144 95 
N.jor 29 88 
Włochy 122,50 
Szwajcarja —— 
Belgja 415,— 
Hiszpanja 451.75 
Rumunja 16.60 
Niemcy 706 — 


iwa giełdowa w Londynie 


LONDYN, 16 listopada — (Pat. 
Zamknięcie giełdy, 


Nowy-|ork 4,85.25 
Holandja 12.12.50 
Francja 145— 
Belgja 54.84.75 
Włochy 118.50 
Niemcy 20, 
Szwaicąrja 


Hiszpanja 
P 
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Łódź nie przestrzega ochrony pracy, 


Winni będą pociagani do surowej odpowiedzia lności 
Rezultaty wizytacji głównego inspekłtora pracy 


Min. pr. i op. społ. komunikuje: 

W okresie od dn:a 3 do 12 b. m. 
główny inspektor pracy w towa- 
rzystwie inspektora pracy z War- 
szawy, inż, W, Orgelbranda, doko- 
nał wizytacji okręgu I-go inspek- 
cji pracy (na terenie województwa 
łódzkiego). 

Wobec ograniczonego czasu by- 
fy przeważnie zwiedzane zakłady 
duże: w Łodzi — Scheibler : Groh- 
man, Geyer Widzewska Manufak- 
tura, Poznański, Rosenblatt i: elek- 
trownia łódzka; z mniejszych zaś 
zakładów:. Kwaśner i Lindenfeld i 
inne. W Pabjanicach — fabryka 
K:dnlera i pabjanicka fabryka che- 
miczna; w Tomaszowie — fabryka 
sztucznego jedwabiu; w Piotrko- 
wie — huty szklane „Klara' i 


„Hortensja** oraz Piotrkowska Ma 
nufzktura; w Radomsku — fabry- 


ka mebli giętych „Thonet”, 

Naruszenia ustawy o czasie pra- 
cy i ustawy o pracy kobiet i mło- 
docianych spotyka się przeważnie 
w przemyśle włókienniczym, naj- 
częściej w zakładach średnich i 
mniejszych, W wielkich zakładach 
przemysłu włókiemniczego naogół 
ustawy ochronne są przestrzega- 
ne, Wyjątek pod tym względem 
stanowi Widzewska Manufaktura, 
w której narusz, jest w szerokim 
zakresie ustawa o pracy kobiet i 
młodoc:anych, jak i ustawą o cza- 
sie pracy, W kilku wielkich przed- 
siębiorstwach (Poznański, Rosen- 
blatt), gdzie również stwierdzono 
naruszenie powyższych ustaw 
wykroczenia zauważono tylko w 
k-Iku poszczególnych oddziałach, 
gdzie byłą zatrudniona nieznacz- 
na, w stosunku do ogółu pracują- 


,„ Demoniczna piękność 


Marja Dalkhaficin „, 


w filmie nad filmami 


Dziś premjera! Glou sezonu! 


"FILHARMONJA 
Tylko Z Przedstawienia dla dzieci 


W SOBOTĘ, dnia ,20 i az S dnia 21 
b, m., o dodz. 4-ej po poł. 


Po raz I-szy 


BABA JAGA i KRUK 


Baśń fantastyczna w 2 aktach z tańcami El- 
Tańce Koguta i Kurki 
zońicy w Wy- 
konaniu baletu dziecięcego, 


„ZACZAROWANE JABŁUSZKO” 


Baśń fantastyczna w 2 aktach ze śpiewami 
i tańcami Zotji Potwórowskiej-Grabowskiej. 


wiry Korotyńskiej. 
oraz Kruka układu Zbigniewa 


cych w zakładzie, liczba robotni- 
ów. 

W zakresie bezpieczeństwa i hy- 
Sieny pracy zauważono braki, któ- 
re polecono dyrexcjom zakładów 
usunąć w określonym terminie, & 
inspekcja miejscowa ma dopilno- 
wać ścisłego wypełnienia zleceń. 

Najwięcej trudne į niebezpiecz- 
ne warunki pracy, wyn:kające z 
charakteru produkcji, stwierdzono 
w niektórych działach fabryki 
sztucznego jedwabiu oraz w hucie 
„Kara”, przy wyrobie szkła taflo- 
wego, 

Należy stwierdzić, że kary za 
pogwałcenie ustaw, wymierzane 
przez sądy, są niskie, zresztą wy- 
riierzenie kary przez sąd za naru- 
szenie ustawy nie pociąga za sobą 
nakazu zaprzestania w fabryce 
pracy sprzecznej z obowiązującem 


MATERJAŁÓW 


(ustawodawstwem, Utrudnia to w 
wysokim stopniu skuteczną walkę 
z naruszeniem ustaw. 

Niezależnie od przeprowadzo- 
nych wizytacji urzędów inspekcji 
pracy i fabryk, odbyły się konfe- 
rencje z władzami wojewódzkiemł 
i sądowemi, ze związkami robotni- 
czymi i ze związkami przemysłow 
ców. 

Na zwrócenie się głównego in- 
spektora pracy, pod przewodnic- 
twem p. wojewody łódzkiego od- 
była się konferencja w sprawie 
wzmocnienia egzekutywy w wy: 
padkach naruszenia obowiązują. 
cego ustawodawstwa robotnicze. 
go; 

W wyniku konferencji ustalo- 
no: 

1) że należałoby na terenie wię- 
kszych ośrodków przemysłowych 


wyodrębnić jeden lub kilka są- 
dów pokoju, do których byłyby 
kierowane wszystkie sprawy TO- 


botnicze na terenie danej miej- 
scowości: 

2) że szczególnie należy wzmoc. 
nić rygory prawne w stosunku do 


WIELKA DOROCZNA 
WYPRZEDAZ SEZONOWA 


JEDWABNYCH i WEŁNIANYCH 


RESZTKI 50% TANIEJ 
„S OI ERIE 


»3 PIOTRKOWSKA 30 
TELEFON 8-30— — — — 
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tych firm, które uporczywie naru. 
szają obowiązujące. ustawodaw- 
stwo ochronne; 

3) że nazwy takich firm poda- 
wane będą: przez inspekcję do 
wiadomośc: prokuratora i innych 
władz, celem przedsięwzięcia wła 
ściwych zarządzeń prawnych; 

4) omawiano również inne środ- 
ki, mające na celu wzmocnienie i 
przyspieszenie rygorów karnych 
za wykroczenia przeciwko usta- 
wom ochronnym, I w tej dziedzi- 
nie osiągnięto całkowite porozu- 
mienie, 

Na konferencji ze związkami za 
wodowymi omówiono współdzia- 
łanie między związkami a inspek- 
cją, w szczególności zaś sprawę 
informowania przez związki o 
tych zakładach, w których zacho. 
dzi naruszenie ustaw. 

Na konferencji ze związkami 
przemysłowców zwrócono uwagę 
na konieczność ścisłego przestrze- 
gania obowiązującego  ustawo- 
dawstwa ochronnego, przyczem 
podkreślono, że będą wzmocnione 
środki represyjne. 


KOBIETA-SZPIEG" 


Sensacyjny dramat w 12 aktach, ilustrujący wpływ na pułkownika Kobiet ASAR która jest przyczyną ą całej akcji kal AK 


Wspaniała gra! — Świetna wystawa! — Oryginalne sceny batalistyczne! 
Początek o godz. 5-ej, w soboty i niedziele o godz, 2-ej, ostatni seans o godz. I0-ej wiecz. 


Dr-Zelinsonowa 


z : 4 przeprowadziła się 
d naul.PIOTRKOW- 
SKA M 84, 


Akuszerja, chor. kobie- 
ce, weneryczne (wyłącz- 
nie u kobiet); dy 
% dla kebiet ciężarnych; u- 
suwanie włosów elektr, 
przyjm. 11 i pół do 1 i 
I 47. 5945-1 


Udział biorą: Witold Szeller, Janina Winiar- 
ska, Zofja Lubicz-Walewska, Hanna Mielew= 


ska, 
Tadzio Fijewski. 


s Bilety od 75 gr. 
M w kasie Filharmonii 


Ogłoszenia dropne licza się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


groszy za wyraz, 
liczy się podwójnie. 


wwie 50 groszy. 


|NAUKA: WYHOWANIE 


DOM DZIECIĘCY 


syst. Montessori, Wólczańska 23. Kom- | 
piety przed i popo:. 6495—7-n 


zm 


NIEMIECKIEGO 


udziclam gruntownie, Neujahr, Zielona 
14, m. 6, of. Zapisy 7 — 8 wieczor. 
6506—2-1 


Redaktor i wydawca: 


Halinka Łowczyńska, Aniea Walicka, 
Występ 8-letniej RENUSI § 
I0-letniego ROMKA SOKOŁOWSKICH. 


do 4.— zł. do nabycia 
6 N 


weneryczne. 
SIR przyjmuje codzien- 
Ss nie od 5—7 i pól 
DAEM po pol, wniedzie- 
post” le i święta od 11—1 
<a 6-go Sierpnia 1. 
hs (Benedykta). rel. 

43-62. 040—2 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


OKAZJA! 


Do sprzedania maszyny w dobrym sta- umeblowany lub Bez mebli 


do wyrobu sweatrów i pończoch.! 
Kopernika nr, 34, Samulski. 


nie, 
Adres: 


6510—3-k | „Głosu*, 


KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ | 


różne meble dywany, futra, garderobę, / 
maszyny do szycia. Płacę najwyższe ce- 
ny. Gdańska (Długa) 44, front, w skle- 
pie, dojazd tramwajem 6 i 8.  6162—58-k 


Marceli Sachsa 


Dr. med. 


FO, GNACY MARGOLIS 


Choroby oczu . 
Zachodnia N: 57. 
MA Przyjm. od 12—2 i od 7—8 w. 6265—5 


neńskich, kilimów polskich 
PRYBULSKI i kaukazkich, sumaków. 
Kurs I: Półgobelinów, gobelinów 
Choroby skór- dywanów pelskich. 


ne włosów wes 
neryczne i mo” 
czonłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
i prómieniami Rø- 
entgena, 


Przyjmuje od 9—2 
i od 


między 10—1 oraz 


Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal 
nia. 


Gimnastyki 


Zawadzka Ne I, 
tel. 25—58 
6465—10 


OGŁOSZENIA DROBNE 


oka: |MIESZKANIA| | 


POKÓJ 


poszukuje 
małżeństwo. Oferty pod „G. K. 15* 


2 POKOJE 


w dobrym punk- | 
sub. „Gotów- 
6525—3-m 


z kuchnią, wygodami, 
cie poszukiwane, Oferty 
ka W. H.“ do „Głosu”, 


ARTYSTYCZNEGO TRACTWA RĘCZNEGO 


Kurs I-szy obejmuje fechnikę: 
dywanów perskich i Smyr- 


Wytwórnia i reperacje dywanów perskich 
w Łodzi, Cegielniana 51 m. 5 


| KOMPLETY 


nej (technika ciała), Plastyki 


dorosłych i dzieci pod kierunk. 


Haliny Krukowskiej. 


Zapisy przyjmuje H. Krukowska 
Piotrkowska 80, tel. 20-11 
nie od 11—1 i 5—7. 


doj, 


REMES i ZAGUG, DOKUMENTY 


leczenia. 


5—6., 069—1 


Ekspresyj" 


codzien 


4 DONIESIENIA ROZM. ; 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES 
jrasy foksterjer, Odebrać można: Piotr-| 
kowska 207, u dozorcy, 6523—1- dj 


MIKOŁAJCZYK ANDRZEJ 
zgubił dowód osobisty, 
śniewicach oraz patent 
Katarzyny Mikołajczyk. 


nazwisku 
6519—1-z 


na 


Do sprzedania 
samochód6iw torpedo 
ADLER 19/40 KM. 


używany, zdatny do jazdy. Obejrzeć można, tl, 
Emilji 5, warsztaty mechaniczne. 


APLETY INERWOWI NEURASTENICY 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez wzglęuu na 
kosztują 28 


wydany w Kro-. 


powróciła z Paryża,przyjmuje w gabinecie lekKarsko- 
Kosmetycznym, PiotrkowskKa 124, od 4, 5—7 po pol. 
Choroby skóry i włosów. Usuwanie detextów cery, Ksztal- 
towanie rysów twarzy. Stosowanie najnowszych sposobów 
Elektroterapja.— Masaże, 6576—8 


6521-1 


tanecznej i rytmiki Yla cierpiący na drażliwość, słapość woli, brak energji, melan- 
choig; przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 
erwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i żołądka, 
ofkóniają ALS broszurę D- -ra Weisego „Cierpienia 
6110—32 


ilość wyrazów 
dla otiarujących 
groszy, 


gros osz, 


HELENA ZACHWAJEWSKA 
zgubiła nadkartę, wydaną w „Widzew 
Jr Manufakturze“, 6524—1-z 


GIEŁDA PRACY : | 


CHŁOPIEC 
|potrzebny do terminu. Orla 23, stolar- 
( nia. 6257—1 


KRAWCOWA 

na damskiej garderobie | 
dziecinnej bieliźnie poszukiu$e szycia 
prywatnie. Wiadomość: Sienkiewicza 
39, Chojnacki, sklep. x] 


uzdolniona 


OTAN RE e E L PT E (O WA | 


W drukarni 


„Głosu Palskiego“ Piotrkowska 106 


